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Dzień wcr.orajszy byl w Au-1 wie odczuwamy niepowodzenie 
sh:alii pierwszym dniem la.ta. sztafety żeńsk'.ej oraz tej samej 
Jakże pomyś)my oka.zal s:ię on pary kajakarzy. 
dla naszych olimpijczyków. Od Wczorajszy dzień, minął pod 
rana niebo byto czyste i świe- maki.iem sztafet jako ostatniego 
c:ilo słońce. Na trybunach zja- punktu programu konkur.·2ncji 
wiło się zn.ów ponad 100 tys. wi lekkoatletycznych. Zakoń·::ze111ie 
dzów, aby oglądać 06tatnie Po- było godne Igrzysk Olimp!j
jedynki najlep&z:yoh lekkoaltle- .s.kich. Wspaniały rekord świau 
tów świata. ustanowiony przez. Amaryka-

Rok xn Łódź, niedziela 2 I poniedziałek 3 grudnia 1956 r. 
__________________________ ..,;;,..._ 

Nr 289 (3124) 

Klasa robotnicza rozumie Po <liniach zawodów, spra~ nów w s.z:tafec:~ 4X100 m. przy 

6 eksperymentów 
mi k0r:rc_ti byli pr,.ede wszyst- (Dalszy ciąg na s.tr. 8) 
kim p1ęsC1arre, z.nów mamy Po
wód do pogod.n:.ejszego na.stro
j u. Zdobyliśmy ł>ow!em 61!'ebrn7 
medal, dzięki Smelczyńskiemu 
(p!<Sz.emy o sulroesie lodz!anina 
ob5zerniej rui. innym miejS;:.\l), 
n:e zawiodła naszych oc:ze.ltiwań 
sztaieta męska 4Xl00 m uzysku 
jąc punktowacne miejsce. Po
dohnym C.S::.ą~ięc'em mogą slę 
po...<aJCZycić nasi kajakai-z.e Ka
p!aniak i WaJkowiak&wna tiopra 
wiając tym .milą niespodziankę, 
bo właściwie mało już kto li
czył na nich po nieudanym star 
c:e dwójki Skwarski - Górsk: 
w wyścigu na 10 km. Prży tak 
bogatym dorobku mniej do!lkli-

gospodarczych k . . . 
zatwierdziłakomisia ,ja ie są jej prawdziwe inte~esy 
~~~;~~~~ [iPei CRZZ do zalóą fabrycznych I 
~o-ri~<>wej do spraw WARSZAWA (PAP). - 1 grudnia br. za.kończyło się w :a kt= ~w . ~podarcz:ych, Warszawie dwudniowe posiedzenie nowowybranego Prezy
tywnie pierwsz;~o;'a~.~~~ dium CRZZ, któr8 pod przewodnictwem Ignacego Logi
eks~enta1nych za~d Jgoopo- Sowińskiego omawiało najaktualniejsze zagadnienia ruchu 
d:ir!d Przedsiębiorstw, a miano- związkowego. W drugim dniu obrad w dalszym ciągu oma
wiC1e: ~ansza.wskiej Fabryiki wiano sprawy struktury związków zawodowych. projekt 
~~~ ~yllwórni Ko~truk- składu sekretariatu CRZZ, przebieg przygotowań do X Ple-
~~dów Che w Chochraowi~ ~- num CRZZ, jak również udział związków zawodowych w 
. „ erruczmy „'-J:jw1ę- k ·· b • d s · cun , Zakład.ów Ceramiki Bu- ampanu wy orczeJ o eJmu. 

dowlanej w Zieloru:e kopalni Na zakonczenie obrad zebrani uchwalili oświadczenie pre-
w.~ kamiennego :.srombier- zydium w sprawie zadań związków wobec aktualnej sy
: : ~aliSIZ.aw.skiej Fabryki My tua<iji politycznej i gospoda.rC"J;ej kraju. (Oświadczenie pu-

a.dąi ~e~yków. Projekty te blikujemy poniżej). 
weJ . w zyc:ie po ich zatwier-
d?Jeniu,. którego można się spo- Sytuacja polityc2llla i gospo-
dz1ewac w najbliższym czasie. darcz:a kraju wymaga, ażeby ixo 

gom robotniczym pl'?.eZ nieodpo
wiedzialne wyzbywanie się fa
chowych organi:z.atorów produk
cji. 

Wszelkie postulaty zmiany 
k.ierOW!llictwa powinny być prre
prowadzane drogą legalną po
przez zglasz.ame wni06ków na 
zebraniach i występowanie do 
zwierzchnicll org;;nów goopooar
cz:ych z odpowiednimi postulata
mi, tak, aby na chwilę nie p<YL.<>
ma,wić zakładów bez kierowni
ctwa. Dodatkowe ·fundusze Jednocześnie domagamy się, 
ażeby wszystkie słuszme postula 
ty w zakresie zmian w kierowru- b d k 
ctwie, zgłaszane prrez załogi i na u oczną pro u erę 

~~~ =~0:i_~~~at~1;- materiałów budowlanych 
sekwenfm.y. WARSZAWA (PAP). Rada 

Smelczyński 

N~slępn;je korrrisja przyjęła p O G R z E a diukcja w zakładach pracy i 
proJekt uchwały Rady Mini- przedsiębiorstwach odbywała się 
strów w Sprawie podejmowania w B • d • 1 w sposób nie zaklóoony, umożli-

Równocześnie uważamy,' że Ministrów podjęla uchwalę zape
sytuacja obeooa wymaga rozpa- wnlającą dodatkowe środki Unan· 
trzenia i załatwienia spraw sowe dla popierania I rozwoju '!"""---
związanych z prawid&owym produkcji ubocmej materiałów bu
ksz.tałtowain:iem się warUJ11k(>w dowlanych z <>dpadków surowco
pracy i bytu klasy robotn·czej. wych w państwowych przedslę-

p:-zez prz:ed&ięb:orstwa pańs!Jwo • 1er 1a,ewa wiający wytworzenie jak naj-
we eksperymentów ekOOlomicz- I więk.sz.ej ilości. masy towarowej 
n?'<;h. Projekt ten podaje diefi- WARSZAWA (PAP). _ 1 bm. i tym samym zabezpieczenie wa-
mcJę eksperymentu ekonomicz- odbył się w Warszawie pogrzeb run.ków dla poprawy bytu naj
~~go, stwierdzając, że je9t nim Waleriana Bierdiajewa :mako- sze:-szych warstw ludności pra
is 0 tiiia. zmiana w ekonomi.oo i mŁtego dyrygenta i zasiuż0111ego oująoej. 

bforstwach przemysłowych. Mate-
W związku z tym, w myśl u- rlaly budowlane uzyskane w ten 

chwał IX Plenum CRZZ, w naj- sposób przeznaczone będą 11a 
bliżs.z:ych dni.ach zootanie opra- sprzedat dla b11do,vniclwa przyu
oowany przez: kierownictwa kladowego, spóld11elczego I lndy
zwiąiz.kowe i przedłO'ŻOny rz:ądo- wldualnego, przy czym sprzedał 
wi konkretny program w sr,:iora- mote być prowadzona z pomlnię-

_,_ dni -" · ciem central handlowyrh. 

Adam Smelczyńs.ki prrez 
szereg la·t znajdował s:ę na 
liśc:.e najlepszych st.ruelców 

· świata, zaszczytu wyjazdu 
na Olimi>:ad.ę dostąp:.! jed
nak dop~ero w tym roku. 

S!)OISOb1e zarządzania państwo- pedagoga, dwukrotnego laUTeata Spra.wa jest oczywista dla 
WY'l1l. Prz:eclsiębi<;>rstwem, doty- Nagrody Państwowej, dyrektora każ.d.ego cz:lowieka pracy, <locho 
~ea .w szcz:e?olności oprooe<n- Państwowej Opery oraz pro.fe- dlz:ą nas jednak wiadomości, któ-
owani.a środkow trwałych i o- sora Państwowej Wyższej ~ko- re muszą budzić uzasadniony 

brotowych, rentowmości, cen, ly Muzycznej w Warszawie. niepokój. W niektórych z;akla-
zaopatl'Z€nia, zbytu, planowania . dach pracy mają miejsce wypad 
Produkcji, amortyzacji, udziału W. dniu tym tr:-i=a ze z~~o- ki samowolnego m>U'Arainia z za
PI"Zied.siębiors.twa i zalogi w zy- kami prof. :Waleria111a Bierd:iaJe- kladów dyrektorów, kierowni
ska.ch, systemu plac ;,tp. projekt w_a wys.ta':".1ona został:a w !1aUu ków produkcji, diz:iał:aczy spQ
UChwały preewiduje, że na wnio FilharmOl!ll1 Na.rodo:weJ, gdz.1e od leczmych. 
Bek ministra zaopilll.iowa.ny prz.ez r~na przy?ywały h<;'Zlrle delega- Prezydiil.IJ!ll CRZZ wyraża prze
Radę EkO'IJ.omicmą projekt ek&- CJe . artystow-my2;Ykow z cal~<? konanie, że załogi robotnicze, 
i>erymen.tu zatwierdzać bę<lz,ie kra3u, aby złoz:yc hold parru~! rady z:akladowe i rady robotni
Wloeprezes Rady Ministrów. U- zmarłego. cze prz.eciW&tawią swą wolę wi-

waw1 : zatru enia, za.,.,.,kow ro- Do pcnapłanowanej "Produkcji 
dz:i.nnych, podniesienia Zjl<Sił'.ków materlalów budowlaDVl=h JDogą 
chorobowych dla robootinilków, po przystą,plć te państwowe przedslę· 
lep.szenia ustawodawsitwa pracy blorstwa przemysłowe fm. !n. elek. 
oraz zas'}d kształtowania .bodź„ trownie, buty, qazownle), które po 
ców materialll1ego zai!I).te1-esowa- siadają odpowiednie surowce. Pro • 
nia w zależności od wyników dukcja poza'l)lanowa nie będ:r:le 
p:roduktji. p<>dleqala wlączenln do plano za. 

O wynikach ne~'pcji kierow ot>ałrzenla centralnego pnn 5 łat. 
·et · zk · · Cenv zbyto tych JDaterłałów bu· 

m wa ZWJą ow zawodowych z dowlanveh zatwierdzać będą •lll 

" Ze sportem strzieleokim za 
porzm.al się on na polO<"Na111iu, 
zap!"<l\SZ(l'Jly pniez kolegów. 
Pierwsza próba wypad.!.a nad 
spodz:ewanie dobr.zie - Smel 
czyń&ki zdradził w:elki ta
lEl!l.t i od tego czasu zaczął z 
za.miiloiwair..:em wpraw.iać 
sport strz.eleclti do rzutk6w. 

W okresie przyg<l'towań do 
Olimpiady Smelcz:yński znaj 
dowal się w trudnych warun 
kach, tt'Elll~ać mus!al: w 
Warszawie, a pracował ja..lco 
lekarz-dentysta w Łodzi. 

~ala . ta ma. ~?'ć podJęt.a w Na CmentaI'7JU Wojskowym na chrzycielom, i;aJdócającym ład 
ciągu kilku naJbhz.szych dm. Powązkach nad otwartą mogiłą t praworz.ądnośc, że zabezpiecza. 

~dem w :ycb spr~wach 7.0S!a-, wniosek przedslebiorstwa pre%y
rue szczegolowo poinformowane dia wojewódzkkb rad narodo-
najbl.rżm.e plenum CRZZ. wych. W Melbourne łódzki ·soor

tawlec wykaźal się na stano 
wisk:u 61lr:re1ec:kim nie tYlko 
rutyną ale i bp o m 
nerwOW)'lll, er.ego. niestety 
nie można powiecl.2ieć ani o 
nasz:yoh ~rach. a.ni te:t o 
niektórych lek.łkir>aUet3oh. 

Na z:akońazemie obrad poi!ń.8- w Alei. Zaslużonyeh przemów.il normalny tok produkcji w za-
now101110 I'0'21Wiązać komisję i wic:emln. Motyika. kladnch pracy. alarmuje " przel~zać spraiwy eksperymen- W imieniu pracovwrików Ope- Kierownictwo partii i rządu 
tów .gosipodarczych Rad.z.ie ~ ry Warszawskiej, J>O'Żegnał dio~da 'Yszelkich .starań, ażeby 
n~rmczneJ. Do czasu utworrema zmarłego reżyser W:i.ktor Bregy, reali7.QWac zadan!ia W)'ISIUJ!J.ięte 
teJ rady .~wolano ~ply :z:e- w imieniu profesorów i studen- JmZRz VIII ~lenum KC PZPR, 
spól sposród .cz:lon.kow dotych- tów Pań.stwowej Wyższej Szikoly I~~ :.O Jedt_1ak .ozasu, cier
C'ZllOOWeJ. ko~;sJ1, który będz:'.e Muzycz;nej w Warszawie - za- pliJwoś<::t i wytęz:one3 pracy. 
prowac12li.I: ~eząoe prace z tego stępca. rektora tej uczelini - Mi- Apelujemy do klasy robotni-

yr1a 
obserwatorzy ONZ uspokaiaią 

zaklresu. roolaiw Dąbrowski. cz.ej, d.o jej poczucia odpowie Co się dzieje wzdłuż granicy izraelskiej? 

Smelczyń&ki trzy dni vva.l
czyl zacdec!e o punkty i o 
medal. Ten wielki wy15ii 'k 
Polaka uwieńorony =s.tał 
W'SIP!Lnia.Jvm sukcasem. Adam 
Smelczyński mobyl srebrny 
medal za jmują.c <'IStateczmie 
dr.'.ugie miejsoe. Uzvslt.al <>n 
190 i:mnJttów na 200 mO'Żli
wydl. a wif'C' o 5 pun.'lrtów 
mniei nit. z.d<>bvwca złotof'!i!O 
medalu Włoch Ross;,ni. nru
~i nasz: reprezeontant Kis":
kumo upla!S('<Wał sie na 15 
m'of"i~ 7-e 170 pu.n.ktaml. 

Częściowe ustępstwa Kadara 
nie zadowalaj~ 

pertraktujących z rządem robotników 
BUDAPESZT {PAP).- W pią

tek Wieczorem toczyła się kilku 
godzinna rozmowa między dJele
gatami robotniJków okręgu bu
daipeszteńskiego, a premierem 
Jamo-mm ~adarem. Delegaci o
świadc.z:yli przedstawicielom pra 
sy za.g:rank:iJnej, że roomowy to
oz:yly się tym razem „w atmo
sferze od.prężenia i sel'C1eczm.oś
C:i", ale nie claly żadnych poważ 
niej5zyeh wyników. Premier 
K~d;ar polecił specja.lm.ej komisji 
trunJSterialnej zbadanie przedsita 

wi0111ych mu żądań w sprawie 
zm.iany dekretu dotyczącego rad 
robotniczych. Zgodzll się on w 
zasadzie na utworze.n ie rad ro
botniczych również w niektórych 
dzialac:h węgierskich kolei pań
stwowych. Odmówił on nato
miast UiVi>:Zględmienia prośby Cen 
tralnej Rady Robotników Buda
pesiztu o prz:yzmanie jej prawa 
wydawania włas.nego organ.u 
prasowego. W tym stanie rz,e
czy rada uchwaliła rez:oluoję, w 
której wzywa robotnLków do 
bojkotowania wszystJkich oficja! 
nych pism do czasu uzy&kania 
zgody na wydawanie wła51!le,go 
p:i&ma. 

Co się tyczy drażliiwej kwestii. 
wz:ys.karua bezpośredniego kO'IJ.
tak:tu z b. premierem Imre Na
gy, który - według komuniika
tów urzędowych - ma przeby-

RZYM. - Wskutek ulew· wać w Runu.m.ii, to delegaci po-
nych. deszczów:. które prneszly o· z.ostawili ją chwilowo w z:aw:e
slaln10 nad potnocnym.i Wiocha· S2le!liU, postana·wiająC', że wró
mi, r2eka Pad silnie wezbrała. cą d.o niej .ooź.:niej. 
Niedaleko ujścia tej. ~k.1 zosta- Wzmowienie rozmów między 
łv przerWane w 4 miejscach wa- delegatami CentraLnej Rady Ro-
łv ochronne, co spowodowało botni · B„„ · 
l>Owódź. Musiano ewakuow<>.ć <;reJ . u.ua.~t~ kto;r-Z);' wy 
przeszło 2.000 osób. Kilka miejs stępUJą Jedn~sme w lffi!entu 
cowości jest całkowicie odcię· ogołu. ro~tnikow węgierskich, 
tvch od świata. oczekiwane Jest w połowie przy-

BUKARESZT. - Jak podaje ,s.złego tygodnia. 
Aqencja Agerpress, w dniu 3 lu • * • 
teqo 1957 r. odbędą się w Ru· 
muni! wybory do Wielkiego Zgro Agencja MTI donooi, że w 
maidzenia NarodO'V{ego. P.iątek .obradowała w Bud.ta.pesz-

. ~ERLIN. - Opublikowano tu cie ogolnokrajowa Jronfere:nc.;a 
osw.adczenie Prokuratury Gene- rektorów · · " · 
ralnej NRD o aresztowaniu dn. . wyzszych uozeJ:ni 1 
29 ub. mie·siąca grupy osób które prze:v-od;rucz:ących rewolucy3nych 
we współpracy z. zach<>dni;,.i or- kom1tetow uczeJmian)"C'h. Komi
ganam1 wvwiadowcrvmi miałv na sarz rządowy do spraw nauki, 
celu zlik~1dowanle istnieiącego w Albert Konya złożył hołd pamię
N1em1e:k1e1 Rep:Ublice Demokra- ci SoUtana Totha, dziekana wy
tvczne1 ustro;u i res'la·tiracje po- działu h~storii na uniwen>ytecie 
rządku kapitaltsty=ego. lrudaipeszteń.skim oraz innych 

KAIR. - Jak potlaje radio OOha.teró ~·M „_wcó i ..... 
Kair, w czasie gwa·łt<>wnycb de- w-~J~awv '!' .,,.u
monstracji w Iraku północnym dentów,„którzy :pol~gli .podczas 
zq;nęlo około 140 osób. w B•g- rewol?-CJJ z 23 pazdz.ie1:n!ka. Na
dadzie i w 1nnych miastach Tra- stępn'e Konya podkresl!l l\:(JIJl:e
ku został oąloszony .~trajk gene- cz:n.ość przyzmania · wyżsi:ym u
ralnv. Demonstranci domagają C'Z'9lm.:om autonomii aclmin'st•ra
llię dymisji premiera Nuri Sai<l;i. cyjnej i za,pewinien.ia swobody 

n.au.aza.ni.a,. 

dzialności za z:ak:lad, za dobro 
produkcji, ażeby - szc.z.egól.aiie 
obeC1Ilie, kiedy powoływanie sa
morządów robotniczych oddaje 
w ręce załóg faktyczne kieTOwa
nie zakl:adem - zachowała nie
zbędny porządek, dyscyplinę i 
opanowanie. 

Wzywamy cały naE>-z akty.w 
związkowy do przec1;wstawienia 
się wszelkim próbom zakłóca
nia normalnego toku produkcji, 
nied<JIJ)'USzoz:ania do wyrządzenia 
krzywdy ludzi.om i samym zało-

został 

NOWY JORK (PAP). - Delegat Syrii w ONZ, Zeineddiine, 
o6wla.dezył tu w plą,tek WIOOZlOrem na konlerenojj prasowej, że 
celem prowa.d!7.onej obecnie przez wiadome kola kampan.ii ~ 
syryjskiej je.st odwrócenie uwagi opinii światowej od plainów 
agresji na Syrię, przygotowywa.nych przez W. Bryiamię. Francję 
i Iu-&el. 

Zeineddin.e zakomunikował, że wedl:ug ~ Jlml!!leń 
!nl<>rmaeji na terytorium Izraela zostały zmasowane wo~ 
izraelskie i fra.ncmskie, pr:eygotowuj~e &ię do a.ta.ku na. Syrię. 
OdlM!wiadaj~ dzienntka.rzom, którzy zaipytywa.lj o „~ 

k~unllStyc=ej broni dla Syrii", Zein.eddine oświade;z:yl, że jego 
kra.i. nle ~g~ otnymać broni od państw Za.chodu, iawa.rł przed 
pa:idziernildem br. odpowiednie kon•trakty z OZechosłowa.cJ;,,. 
D~lega.t Sy:r:li "WYśmia.t jednoc:n:eśnie oska.rżenia o pnygotowywa.
me a.gresJ1 wysuwane pod a.dresem jego kraju i oparte ~a 
bzdurnyob ra.porta.<lb gl~eb, że 4-milionowa SyTla. jest 
w ~i.e zaa.f.a.kowae Turcję, Izrael. Irak, Irll<D, A.n&1ię, FraoeJę 
i L1ba.n. 

Powołany 
warszawski komitet NOWY JORK {PAP). - w 

Cóź jes:=e moina Tl<'l'vie
d'Z:ieć o naszvm mo!'odali1fo'e. 
Je.91; on Z'IW\':7ie poJ!OO;nv, we-
1;oły i carkowiC:e zai<:luó::v? na 
m<a~o w:zorowego f'l>O'lif'WC':'I. 
Obyśmy takich mieli więoe:l. 

Sekretariade ONZ ogłoszono 
porozumiewawczy w piątek wieczorem komuni- • Trudności w dziedzinie paliw 
ł kat o wynikach inspekcji pa-

s ronnicłw politycznych sa terytorłum syryjlSkiego, po- • 
• • łożonego wzdłuż granicy z 

Emerytury 
Powołanie 

i renty 
I Orgamzacji Społecznych Izraelem. Komunik.at głosi: • 

WARSZAWA (PAP). - w „SekretaTZ gener.a:Lny został 
dniu 1 grudnia br. odbyło się w poinformow!lllly przez p. o. 
związku z przygotowaniami do szef.a grupy rozjemców ONZ 
wyborów sp&t.kanie J)!l"Zedsta.wi- w Palestynie, pui'kowni!ka 
cieli stołecznych organizacji Leary, ii: w dniu 27 li5topadn 
P~PR, SD, ZSL, zwiĄzków za.. br. obserwatorzy wojskowi 
\'ltOdowy~h, ZMP, . LK, NOT. ONZ dokonali inspeikC)' i cafoś 

Rady Ekonomicznei 

Spotka.run przewodxnczyl I se- . . 
kretarz Komitetu Warsrza.wskie- ~1 terytorium s~r~fy obronnej 
go PZPR - Stefan Staszewsld. l . strefy :zdemihtaryzowanej, 

Na spotkaniu 'WYł<llDiono ko- ciągnących s:ę po stronie sy
mitet J>Or(lrLumiewawc-zy stron- rY'jskioj wz:dl:IUż iz:r.aelsko-sy
nictw politycznych l ~rga.nizacji ryjsikiej linii demarkacyjnej. 
.spo-łeamych w składzie: Stefan Obserwatorzy nie za111ot-0wa 
Staszewski i Stanisław Kuzitis.ki 1. · · · 
- PZPR, Zofia Stypulkowska i l ~~czeg_o ~~ze~o1neg-0, Stw.1e:
Leon Szo.stak'()W'Ski _ SD Ta- dzih om, iz me nastąpił z:.a
deusz G07Alek - ZSL, sta°n.lslaw den :roaczn.iejszy wzro.st li
Gajzl.er - Zw. Za.w., Jerzy Za- czebności wojsk pon.ad pozi()l!Tl 
w~zki - ZMP, Aleksandra. Qu- z:.arejes·trowany rok temu, i że 
szynska - LK, Bolesłaiw MliSIZU- nic nie wska21Uje na t.o bv 
IO\'l>iCZ - NOT. S · k t l'. • · 

Sekrelarz;ami kon>itetu poro- yTyJC'ZYCY .· oncen rowa 1. WOJ 
zumlewawczego zostali wybrami ska w ~m1arze dokonani.a o
- Sta.nisła.w Ku'Zińslti i Leon fensywy · 
S7..ostakowski. LONDYN (PAP). - Jak donosi 

W spotka.niu uczestniczył z Damaszku Agencja Reutera, rz~d 
przedstll>Wicieł tyme"LaSOWe"'o ko syryjski wystosował notę do sek.re 

. " tarza !Jeneralne110 ONZ, Ha.mmar-
mitetu ~~ewa.wczego d'TAa skjoelda, w której ponownie o
laozy kaitoliek:ich - Andn.ej skar:ia W. Brytanię. Francję, tzra
Krauze. el I Tu.reję, i.t zaqn:tają be~le-

W czasie spotkania. pocsta.no- czeńslwu Syr.li. 
wiono powołać dzlelnJcowe i o- Nota wzywa sełwetarza 11eneral
kręgowe komitety Front.u Jed- nego, aby postawił 9,1>rawę Syrii 
ności Narodu oraz ustalono dal- na forum Zgromadzenia Ogólnego 

1>1 
. •·-'-- __ ...., oraz by przekazał notę rządu sy-

szy_„ am ~~Y .1 ~......,, ........ w- rvjsklego jako oflcjafov dokument 
n..v..... DO!Sl.,...,.eia. wazy&t.IÓui członkom ONZ. 

Posiedzenie Rady Ministrów 
WAR~ZAWA (P:AJ'J. - Na po- włonvch wołnośct oraz w sprawie 

sledzenm Rady Ministrów, które I zuad I trybu !>'l'ZYWr&canla praw 
Odbyło się w c!Dlu 1 bm„ Toi.pa- emervt1tlnycb, ulracooycb na pod· 
trzono m. in . trudną sytuację, ja-- stawie pueplsów o weryllkacji l 
ka w zwlązk'! z nlewykO'llanlem rehabllltaejl. 
planu l>J'zez 11omlctwo powstała na P<>dj t h I 
odcinku zaopatnenla ludnoicl 1 fl o uc wa ę o POWOlanln 
przemysłu w w'1!Jlel. Postanowlo- :Rady Ekonomlcmej przy Radzie 
no powołać komisję. złotoną• z ia- Ministrów. 
lnter~owanych m~nlslrów celem 

opraeowanla ran:'łłzenl•, ograni- Po 9A7 Qta n,· e 
czając"l!o zntvcle węqla w gru- ,..... e 
dniu br. przez niektóre gałęzl6 K 
przemys~u, J>TZV rówttoczesnym 7a· na ubi• e 
pewnieniu dostaw weąla dla Jn-
dności na cele opalowe oraz dla 
ws!. 

Wobe<: lntdnośd w imporcie beu 
ZVDY l>OWStałych "' ostatnich ty· 
g<>dnlach, podjęto uehwałe o cza
sowy">\ oqranlczenlu zutycta henzy 
ny pnez ogranlcze11le pnycłzlalów 
o 20 'Proc. W najbllt.nych dllllad1 
ukatą sie <>dpow:edJ:l1e zarz!ldi!enła 
wykonawcze w tej sprawie. 

Rada Mlnlslrów %ałwlerdzUa ró
wniet projekty ust.a.w o zaop11· 
tn;enJ.u emel'.ytalnym pracO'W'ftików 
kolejowych I Ich rochi!n ó.rU o 
śWiack:Hnlacll emerytalnych dla ro 
batnlków zatrudnionych w zespo
łarh fonn'lfących szkło. 

Zatwierdzony został równlet pro 
lekt rcn;porządzenla Radv Mlnl
strów w sprawie łW'iadezel\ renło
wych Ola osób aleshlsmle p0&ba-

NOWY JORK (PAP). - Jak do 
noszą z Hawany, w piątek w San
tiago de Cuba wybuchło powstanie 
przeciwko rezimow; dvkta:to-ra ku
bańskiego, Balisty. Santiaqo de Cu 
ba jest druqim co do wielkości 
miastem Kuby, Setki uzbrojonych 
powstańców próbowały o świcie 
zdobyć pre:i:ydium policji t(!9'o 
miasta. 
.. M;m.o, że oficjalnie <>świadczono, 
rz wo1slca Balisty panują nad sy
tuacją, w ró?:nyeh c:zęście.ch mia• 
sta nadal trwają walki. 

NOWY JORK (PAP). - Jak po
d-a.je Agencja Reutera z Hawany, 
wedłuq ootychczasowych danych 
w c:resie rozruchów w Santiago 
de Cnba w9talv zab'te 4 osobv. 
Powst.ań~y .w~olili z miejsc:oWe 
oo 'Wlęzrem.i około 200 w,ięLniów. 



~~ 

Na górz~ i na dole.„ .ł.$1JllJ Odwaga staniała -. 
Robotnicy w iabrykaoh prze chę i niezrozumienia pew- gali się działania tJStawy .:::;:;!;!::::? rozum podrozał 

ahodrz.ą na nowe formy zarzą- nych zasadniczydl zal<Xi:eń. w;;.re<z • Syqnalem, stanowiącym mo-
dz.ania, rewolucjonizując me- Tak np. w szeregu wypadków tyw req:onalnej rzeszowskiej J>i-0.-
tody goopodarowania, a oo niektórzy robotnicy i praoow- REWOLUCJA NIE ZMIATA senki „Nie pojadę w pole orać· , 
„góra"? Pisaliśmy ostatnio o nicy niewłaściwie rozumieją LUDZI now?Otwarta Rozq.lośnia Polskiego 
tym, że ,.na górze po ISltare- sens ustaJWy 0 fundUSIZU za- Ra~ha w Rzeszowie rozpoczęłR _w 

" '"'--·l!ś ......... kl d _._ " · · A N" . _ _._., .,.,..,,.... dmu 1 bm. o qodz. 13 nadawan;e 
mu .... . '-"-:'"1 my "!' ~· ~ . a ~· .""."ma~aJ~C się m. P!'"OpOIS " 1C 1"""'-'' · L<!!i~- sweqo programu na oqólnopolskiej 
sób ogol;1e sytuacJę i wmo- ll!l. WeJS-O•a JeJ w zy-01e wstecz, nie z projektem usamod.zielnie antenie. · · 
ski wysuwa1r1e przez załogi w mimo że obowiązuje ona do- nia się zakładów i przejścia Nowouruchom.iona radi-0stacja, 
toku obecnej dyskusji na te- piero od l stymmia. od 1 st)"CIZinia na samorząd - wyposazona w nowoczesne urzą· 
mat rad robotniczych w prze- tutejsza rada robotnicza, któ- dzen!a importowane z C?..echoslo-
myśle mu.simy jednak stwier W praktyce 07Jllacza. to, że rej wybór nastąpi w przy- wacji, będzie nadawać codziennie 
d.zić ~e nowe" kiellcuje i na pod.ział funduszu zakładowego szlym tygodniu (wybory od- swói proqram n_a fali -:- 200 m .. 

.' " · -.a · t a W zhkwidowane1 ostaln .o 
wyz.is.z;ych. s~blach n-a1SZeJ wynoszącego zg ..... me z us a.wą dzialami i zmianami rozipoczy pod Zieloną Górą radiostacii za-
g0&podarki. _Przykładem tego ma.keimum 8,5 proc. funduszu nają się tu już w ponioo:z:ia- qluszającej zakoiiczono prace, ma· 
k1elkowania Je5t Centralny Za płac, od.nosi się do sum jakie lek), będz1e dąż.yła oo wyeliml jące na celu przystosowanie ra 
rz;ąd Przemysłu Weln.lan.egow załoga. otnym.a. w roku 1957, nowania Oentrog.alu jako p<r.- diostacii do nadawania programu 
Lodzi. pierwsze działamie więc tej u- średinika w zbycie własnej pro lokalneqo i retransmitowania prn-

stawy, wyrażająoc się wyplatą dukcji ,.Niciarki". Nie będ:z.oe qramów oqólnopolskich. 
Komisje pracujące tu od 

dłuższego już czasu, pomO!głY 
niektórym zakladom pn:ec:bo
dzącym na nowe formy zaNą
dza.nia, CZlego wynikiem jest 
m. in. fakt, że w przemyśle 
tym „pra.cuJI\ już dwie rady 
robotnicze - jedna w Toma
s-rowskich Zakła.da.ch Pnem. 
Wełnianego, druga. - w za.kła
dach w Bielsku (Im. H. Se.wie 
klej). J a.k oświadczył ·nam 
dyr. CZPW, OLo,z,ak, prawd.z.iiwą 
rewelacją bylo tu nadejście 
pierwszych pism podpi&anych 
już przez radę robotniczą. Był 
to moment historyC'Uly. 

Dobrym zjawiskiem wybra
n)"Ch już i pracujących rad ro 
l:>otniczych w Bielsku i Toma
szowie ~est fakt, że rady te z 
miejsca przy.stti.pily do reali
zacji sw~h 1.adnń :tAl,peln!e 
na serio. Zdając sobie na przy 
klad sprawę z niedootatecz.ne 
go jeszc-.ze rorez.nania załogi w 
sprawach ekonomii, planowa
nia i :z.a.rząd1.ania prz.e<l.si~bior 
stwem - rady robotnicze l!'!Or
gani.7.owaly jut ca.ły cykl wy
kla.dów, p<>pularyzują.cych wie 
dzę ekonomiczną. I sht•rnie -
jeśli załoga ma odtąd sprawo
wać najwyż.-;zą wla•dzę w fa
bryce, powLnna jak naj.szvb::iej 
poz.nać teoretyczne pod<ltaiwy 
zarządzania. 

t.zw. 13 pensji (bo tak mniej to jednak om.acz.aJo „"()l)gl"O- W dniu 30 listopada br. zielono-
wi~j wygląda owe 8,5 pro::.) mu personalnego" dla Ceniro qórska ekspozytura Polskiego_ Ra-

,ft~• d · pod k · dia rozpoczęła nadawanie p1erw· 
nas....,.. op1ero on1ec ro galu, „Nicial'lka" bowiem. pra- szych próbnych audycji na lali 
ku pnyszłego. gnie przejąć pewną część pra 230 m. 

cownlków C.entrogallł (w sa- • Wczoraj rano w Zabrzu ukazał 
mej Lodzi <'kolo 20) i J>l"Z'.f Jeb się w sprzedaży pierwszy numer 
'porno.cy z,orp,anizować i pr-owa noweqo tvQodnika „Głos Zabrza", 
dzi.ć zbyt wla&n.ej prodJUkcji- którv jest ·orqanem miejskieqo ko-

Piszemy 0 tym dlatego, że i 
na Wid.zewie (ZPB lm. · l Ma
ja) i w „Niciarce" na tyim tle 
do.s.zlo do pewnych nieporozu
mień, gdyż niektórzy pracow
nicy tych zakladów chcieli 
działa!Ilie ustawy o !Ullldusz.u 
zakładowym odnieść już do 
&urn wygoopodarowanych w 
roku bieżącym, a więc doma-

hu.rto mitetu Frontu Narodowego. 
w wniach wojewódzkich Pierwszy numer oisma zawiera 
i nawet w sklepaah detalicz- szereq ciekawych artykułów i •e
nych. Rewolucja nie 2lmiata portaży na temat aktualnych spraw 
więc ludzi - wykorzystuje ich nurtujących społeczeństwo Zabrza. 
jednak nieco inaczej. • Przy niezwykłym zain~e~eso: 

waniu publiczności wypeln1a1ące1 
szczelnie katowicką halę parkO'W'I 
dok-0nano wvboru naipiękn:ejszel 
k<>bietv Sląska. Wybór ten P'? 
przedzily eliminacje V.: Katowi· 
cach, Bytomiu, Chorzowie. · Ghwt· 
cach i Sosnowcu. 

F. B. 

Na lotnisku w Delhi 

Czou En-lai odpowiada 
na pytania dziennikarzy 

DELHI CPAP). - W sobotę ra-] rozmów nie ogłoo.w<no prawdo
no po trzydniowych roomowach ~obnic dlatego. że pcemierz,y 
z 1>rerrnel'eln Nehru premier spotkają się wkróke p<l!llownie. 
ChRL Czou Eln-lai opuścił Del- Na lotnilólku pr.z.ed od.lotem 
hl udając się wraz z towarzy- premier Czou En-lai po-dsrodl 
s.Zc1cym~ mu ooobami w pod~óż do grupy dziennikarzy, by po
Po In;<i1ach, kt?t"a potrwa~ ma ż~gna~ s.'ę z nimi. W ciągu tych 
10 dm. Komunikatu o wynikach kilku minut ko~pondenci za-

dali mu kilka pytań, na lt;tó~ 
otrzymali odpowioedzi. Oto one: 

D<!cyzją jury, popartą .iedno
myślnym aplauzem widowni, tv:mł 
miss Sląska otrzymała pern'1 
wdżięku i ur-0dy miss KatoWh", 
Graivna Łaz.inka (technik budowlo 
nv, la,t 21). Tytuł wicernis zdobv· 
ta miss Bytomia, 19-l~tnia Hełen1 
Fia!;is. 

• Wczoraj w godzinach wt~· 
czornych, huta im. Lenina zakC!n 
czyła realizację zadań . plan\! m:" 
sięczneąo. Jest to duze os1ągmc>
cie całej zaloql, która w ost~tn:m 
okresie miała powa2ne trudnośc 1 

z zaopatT?eniem surowcowym <'
raz kłopoty transportowe. 

Odznaczenie 
~ 

marsz. lukowa 

(Od naszego 
„Wrogiem nr 1 naszej kul

tury nie jest f1d: cenzor lecz 
tandeciwrz" powiedział w 
sobotę Artur Sandauer. W 
swym świetnym przemówie 
niu zajqł się on sprawą u
zdrowienia naszej literatury. 
Jakie wiodq do tego drogi? 
Rzetelna wiedza, nowa myśl, 
nowe fo-rmy. Grupy - tak, 
ale bez klik. Potrzebna jest 
artyst'yczna ideologia. Czu 
grupy, jak to niektórzy suge
niją, trzeba powoływać? Nie, 
wystarczy im nie przeszka
dzać 

Sam Sandauer opowiada się 
za nowoczesnością, za - jak 
powiedział europeizacją 
polskiej kultury. Przyporni-
najqc, że „odwaga staniala, 
rozum zdrożał" mówca gorą

co apeluje o podjęcie wa.Lki :z 
tandetą, która wraca rui sce
nę. 

Unowocześnienie literatury 
proponuje również Julian 
Przyboś. Odcięcie od literatu
ry i sztuki Zachodu prz11nio-

Dziesięciolecie 
„Głosu Wybrzeża" 
GDAŃSK. Dzi.ł obC'hod11.i 

wyslanniko) 
sio pisarstwu polskiemu nie
powetowane szkody i falę 
megalomcmii. Ukazywać o
siqgnięcia na.szego wieku. sze
roko otworzyć wrota na Za
chód, wiązać się z tradycją, 
ale tradycją wiecznie żywą. 
oto co zaleca Przyboś. 
Gorąco przyjęto wczoraj 

Antoniego Stonimskiego. Po 
przebytej ostatnio chorobie 
przechodzi on okres rekonwa
lescencji. 

O suwerenności i politycz
nych konsekwencjach VIII 
Plenum mówii Jer::y Putra
ment. Wyostrzone poc:;;ucie od
powiedzialności za słowo, za 
losy polskiej drogi do socja
lizmu powinno obowiązywać 
wszystkich, szczególnie zaś 
pisarzy. 

Przemówienie wygłoszone z 
właściwym Putramentowi za
cięciem i werwą byto dlugo i 
gorqco oklaskiwane. 

Jako jeden z ostatnich za
brał głos w dyskusji literat 
łódzki Jan Huszcza. Domagal 
się on między innymi zniesie
nia monopolu „Szpilek" i u
tworzenia drugiego pisma sa
tyryc;;,nego. By!o to przemó
wienie trafne, dowcipne i do
b:ze przyjęte przez zebranych. 
pisarzy, 
Dziś odbędą się 'W1Jbory no

wych władz ZLP, po czym 
nastq.pj zamknięcie zjazdu. 

J. SILBERBACH 

10-lecie „Głos Wybrzeża". Od 
rana we wiszy-6tkioh miejS()OWO
ściach Wybrzeża Qda.ńslki.ego 
prz.y kioo.k.a.ch tworzyły się ko
lejki stałych ci;ytelników ga.ze- N 
ty. Niestety, jak co d.zie1\ i lc O nas bez nas! 
dzi.ś ty~ część 06Ób mogla o-

trzymać jub:leu.s:zowy numer, A N K 1 E T A 
gdyż naklad prz.ekraczający 
100 tys. egziemplany &tale jest 
z.a mały. s 

Popularność i poc:zytinooć » złandaru Młodych« 
RA.DA EKONOMICZNA 

I RADA SAMORZĄDOW 

Ale w.qpomnieliśmy o den'lo 
kratyzaoji wy7.szyc.h swrobh 
,e;oopodarki. W tym samym 
Centralnym Zar-.1.q<l.zie Welny 
zap;ęto już na ostatni prawie 
-nizik projekt. nowej organh:a
<"JI rentralne(o urzĄdzanla 
przemyslem wełnianym. Pro
jekt prze-widuje utwor7.Rnie 
na miej.<;.00 dotychcz.asoWE'~O 

I - Jaki jest pański pogląd na 

Blok ml•es„kalny sytuację n~ Węgnech? 
• - Pragniemy, by sytuacja ta 

polepszała się z każdym dniem. 

I • - Czy poglad,v Chin i Indii 
Z Q I ny na sytuację węgierską są Jed-

MOSKWA (PAP). - Z oka- „GlO\SIU Wybrzeża" je.st najlep
zji 60 rocznicy urodzin mini- szr:m 5jp«"a•w<lzian~ jego, ":':>żmej 
st b ZSRR marszałka ~1 w _k&ztałłxl'wam!-1 op.111lll pu-

W związku z zywą. dyskusJą 
jaka toczy się w wielu środowi
ska.eh na te.m.a.t ruchu rnłod-zie
żowego rcdak-0ja „Sztandaru 
Młodych" p.ragnie znać 7.da.nie 
możliwie największej liczby lu
dz.i mlodych ze w<Szystkich śr<>
d-owisk społecznych i proosi o 
wzięcie udziału w ankiecie. Re
dak<'ja „Szl.a.ndaru Młodych" 
pragnie, .aby nadesłane OdJY.>
wle·~zi pozwoliły lepiej pGZnać 
op.inię mł007.leży w kraju o pod
stawowych zaga.dnienia-0h wokół 
których toczy się dyskusja. 

RZESZÓW (PAP). - Prawdzi
wą osobliiwo.kią jest nowowY'bu 
dowany w Krośn!e blok miesz
kalny, WT.nie,,;:ony calkowici'.) z 
glhny. P<11Siada on 2 kondygna
cje, a jego kubatura wYnO.-;.i po
nad 4 tys. m sześc. 

CZPW-Pólnoo i .Pohtdn:e je- Do nowego bloku już za kil
dne.i Rady Ekonomlc-xnej Prze ka cl.ni wprowa<l7.ą się pierwsi 
rnysłu Wełnia.nego orl\7< RntJy mięnkań<"y. Rze<.7.(>wskie Zjed
Sa.morzĄ<lów Robotnił!'l:Y<'h, ja noc.zenie Budo1.11nictwa Miejskie 
ko ciala nadwrc?..cgo w Sit<Jl9.Ui11 go zaohę-cone pomyślnymi wyJ1i
ku do Rady EkonomiCZlllej. kami ek.sperymentu podejmie w 

Rewolucyjność Rady E-'lrono- rrias!.ich Podkar~cia, m. in .. w 
mic7.nej poleg;i n.n tym, że w Jaśl~, budOIWę dalszycll bl-Ookaw 
miast olbrzymiego npa.ra.tu z gltiny, 
mniej lub więcej zb!urokraty
z.o\'lanego - pracować w niej 
będzie niewielka grupa eko
nomistów i inż..vnlerów 7,ajmu
jących się a.n.n lizą i ,.1tontrolą 
w takich d.zied.zinacll jak za
opat!'2lenie przemy.<>lu, plano
wanie, produkcja ora-z zbyt 
(eksport i rynek krajowy). W 
zbycie =lożen'em za.sad1r1i
czym jest calkowire wyelimi
nowanie pośredintctwa Cen
tralmego Zarządu Hurtu Tek
stylnego i o?Brcie si.ę na hur-
cie wojewód.2lki.m. • 

U „BARLICKIEGO" 
EKSPERYMENT 

Przemysł węglowy 
nie wykonał 
planu listopadowego 

KATOWICE (PAP). - Pr?.€
my.sl węglowy nie wykonał pla
nu wydobycia w listopadz'e. 
Niedobory za ten miesiąc zam
knęły się cyfrą 283.800 ton. 

Plany wydobycia wykonało 
tylko jedino zjednoczenie - oho
rzowsJde. 

na.kow<'? 
- NiekQlliecrmie. Ma.my swój 

punkt widzenia. 
Inne pyt.a.nie dotyczyło stQ\S!\ln 

ków chiól'lko-&mea:-ykańs:kicth i 
zwią7.a.nf' byl0 z,c :r.hliżającą się 
wi,zyią Nehru w USA. Na pyta
nie to Czou FJn-lai odpowiedział: 

- Naród ('hiński zawsze prag
ną? i pragnie popra.wy tych s!<r 
sunkiłw. . 

Premiera zapytano również o 
sprawę Amerykanów, znajdują
cych się w więzieniach ohiń
skich, i jakie są m<Y.i:li.w<ltloi. iah 
zwolnienia. 
Odpowiedź: - Przy dobrym 

sprawowa.niu się, zawsze Jest 
nadzieja na. zwolnienie. 

Czon En-lai dodał: Ch-Oiałbyrn 
'r6cić uwagę wszystkicll tu (>-

becny<'h, 7.e Stany Zjednocrrone 
nie zwolni)y d.otyehc-zas a.ni jed 
nego sp.ośr6d obywateli chiń
skich, znajdujących się w ame
rykań&kieh wię'l'.ienia.ch i :t.nde11 
7. nich nie powr6cU d<>lyd1cza.s 
110 kraju. 

Premier Cziou En-lat oświad
·C?.Yl WN'sz.cie, że jego spotkanie 
z premierem Nehru, bylo spotlra 
niem dobrych przyjaciół i że 
tak jak przyjaciele rozmawiali 
o W1S1Zy.s,tkioh 8})rawadh. 

Jutro odbędzie się w War
szawie pierwsze kolegium mi
nisterialne w MPL, poświęoo
ne samorządom robot.niczym 
w przemyśle lekildm. M. i.n. 
kolegium zajmie się sprawą 
przejścia na eksperymentowa
nie przez dwie łódzikie fa
bryki praemysłu we!.nianego: 
„Zubrzyckiego" i „Ba.rllokie
go". O He poopoz.y<"je rady ro
l:>obn.iozej Za.kladów im. Zu
b!"ZY"Okiego m'esrezą i;ię :na o
gól w ramach istniejących już 
uchwal i ui;taw dotyczących 
powoływania rad, u.pra•winień 
prz.ed.s.ięblorstw i !U1ndu.s.zu za 
kladowego, 0 tyle projekt 
„Barliekieg><>" posiada. już ce
chy prawdziwego eksperymen 
tu. Przewiduje się tu inne, bar 
d.z'.ej mob'.l i zujące działanie 
systemu bodźców mat~rirume
go zaintere60wania robotni
ków wrnikami produkcyjny
mi fabryki, prae6zacowanie 
majątku trwałego, cen, „rewo 
lucję" w placaoc:h i jnne no
wości 9wiadc:z.ące o tym, ż~ 
zaloga „Ba.rlickiego" pragnie u 
siebie w pełni wprowadzić 
dtziała.nie eko0nomi-0zneco pra
wa. warlości. Pon!edziatkowa 
:narada w MPL wyikaże, czy 
projekity „BarlidkieJ!'O" mają 
tzw. rumien'ec życia w kocn
kre~j sytuacji nasz.ej gospo 
darłkL 
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Rada 

przy 
do spraw techniki 
prezesie Rady Ministrów 

WARBZAWA (PAP), -Wlkrót-jnych z dziedtzi1r1y rozWQju teoh
oe prziedsta.wiony Z06tanie do niki, jego organizacji i fi:nanf;(>
rozpatmenia Radzie Miillistrów wania. 
projekt u.chwały o p<>iwolaniu 
przy prezesie Rady Mi,nistrów 
- Rady do Spraw Techniki. Wy 
łOlllienie taildeigo origan u będzie 
miało duże znaC?.en:e dla szyb
szego wprowadzania pootęipu 
teclmiC7J!lego w naszym przemy
śle, budownic11wie, 1Jra.n,<;.porcie, 
dla technicznego unovrocz.eśnie
nia wszystkich działów goisux>
dn·r<:rzyc,h. 

Jakie są zasadnie.ze zalo-,lenia 
projektu? Rad.a ma być sJ>Ołe-0z
nyrn organem doradczym i oi>i
nfoda.wc-z.ym rząd.u w spra.wa.ch 
techruki, dy1Sponując pod wzglę
dem etawwym je<lyu11:e małym 
osobowo, stalym. sekretariateen. 
Zada.niem Rady będzie opra.co
wywa.nie wnJo.sków i opinii do
tyczą<'yilh kluC?AJWYilh 7.a.gadnień 
rorz.wil\Ju te-0hnlki w Pol.see. Tak 
więc Rada będzie wyraż.ać ISN/O
je manie na temat projektów 
planów rozwoju techniki w po-
=ególnych resortach i w ca-

IALA 
lej goopodaroe; przed&ta.wiać rzą 

USTAWA NIE DZ dowi zasady i kierunki wsnól-
WSTECZ I pracy naukowo-techni.c2nej z za 

Na tle d)'l;;tku&ji o radach i \ gra.n:cą; oopiniować p:-ojo'c'kty naj 
samorządach jest czasem tro- różnoro<l1r1iejszyob aktów I;>raJW-
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Są rówm:ież pro~je, by Ra
da miala możno.ść, w formie do
radczej, koordynować pewne 
glóWiTie posunięcia w zakres:e 
technhld, dokonywa1r1e J)l"tl)eZ re
sorty. 

Taik. 'J)Om)'tllana Rada do Spraw 
Techniki z kilkuosobowym pre
zydLum skladać i;ię ma z pra
oowni.ków nauki, specjalistów o
raz wyb1tlllych praktyków, wyła
nia1r1ych p.rzez: PAN, organizowa 
ną obeanie Radę filkonomi=ną 
przy prez.e<;ie Rady Miini.strów, 
Radę Główną NOT, Stowarzy
szenia Techniczne, wyżs:zx!, ucrz.el 
nie oraz in.s.tytuty NWikoM>-ba
daiwcz.e. 

Do opraoowywania 'konkret
nych zagadnień techaticz:nych -
Rada powilllJTla mieć prawo, a 
nawet obowiązek, za<pralS(l.lltl.ia 
e~rtów w dn.nej dziedzinie. 

Są WIS7Rl!kie podstawy do tego, 
by .sądzić, że dzil;'kl p<>M>tamiu 
Rady e.zybciej i rnacz,n!e sku
teczn'ej ni.ż dotychot"Zas un-OtWO
cześniać się l:>ędz:e nas;z: prze
mysł, wszyslki~ działy naszej 
g~ruu:od~ 

ra o rony • . bltc2me1 sipoleczenstwa woj. 
G. K. ~uko_wa,. Prezydium Ra- gdańeki.e.go. Sz.ozegól'tle uma111:e 
dy Naiwyzszei ZSRR odz.na- pismo 2.ldobylo sobie w ol~resl.e 
czylo G. K. Żukowa orderem\ pr:relomu polskie,ao paźdz'.ernlka 
Lenina i po raz czwarty me- ui swoje bojawe, be:zlkomprou:ni-
dalem „Złota Gwiazda". sowe stanowisko. 

~~~~~~~~----

Czy Dyrekcja OKP-Łódź 
ulegnie likwidacii? 

wytnłJ 

~izacja pracy Miini&tec
stwa Kolei, nastroje i bola,=k.i 
koleja.rzy w dyrekcjach okręgo
wych - oto problemy, nad któ
rymi dyskutowano w dniu 30 l!
slopada na kolegium w Mini
sterstwie Kolei. 

Jak poinformowali przedstawi
ciele kierowni.ctwa resortu, trwa 
jąca od pewnego cza.su w mini
sterstwie dy.sku.s.ja n.a temat 
reorga.niz.acj i pracy resortu i z.li 
kwidowania. przerostów admini
stracyjnych przynio.sła już pierw 
sre rezultaty. Zaczęto od reor
ganizacji pracy w samym n;ini
ster.stwic. I tak, po..<>tanowi<mo 
poląozyć departamenty: kad!l', 
pracy i plac oraz. CZ Sz.kolema 
ZaJwodowe.go i stworzyć z nich de 
parfament, który po':"ią?-e i upro 
ści politykę zatrudininma, dobo
ru ora.z szkolenia fachowców. 
Zlikwidowa111y zostaillie również. 
departament organizacji, a de
partamenty: księgowości l finan 
sów zostaną poląc.zone. Postano
wiellia dotycz.ąoe zmiain organi
zacyj•nyoh objęły już taki.e nie
które centralne zarządy podle
głe :m:ini;;.tierstwu. 

Projektuje się połączenie Cen
tralnego ~.rządu Ln.wes.tycji 
Kolejowydh, CZ Biur Projekto
wych oraż CZ Przedsiębiorstw 
Robót KolejOW)'('.'h i 5'11worzenie 
jed111ego CZ Budown.i.ctwa Ko~ 
jowego. Opracowaje się upros.z
<'2el"lie &trnklury orgtmi7.acyjl!lej 
CZ Za.ldadów Napraiwcrzyc-h Ta
boru Kolejowego, a także kilku 
innyoh centralnych za.rządów. 
Podobne zmi.aaiy zaprojektowa
no również w pracy dyrekcji 
kolejowych. Będą one miały na 
celu likwidację zbę<lnyah komó
rek administracyjnych, p..-zero
stów eta rowyoh - ~z łącze 
nie róinyah wydiz.ialów i ~i.a
lów. 

.Jak ustosunlrowail się &> de
cy7Ji i projektów kierow1r1;ctwa 
min i&ter.s.twa przedllotaswi.oiele dy 
rekcji? 

1. Ozy utrzymać ZMP pracu.fą,c 
równ<>cześnie nad jego <Jdr<>
dzeniem? 

W zasadzie ws:z:y=y zgadzali 
się c0 do konieczmości przepro
wadzenia 2lffiian organizacyj
nycil w resorcie i ograniczenia Z. 
przerostów administracyjnych w 
ogóle. Były jednak poważne 
,,ale". Wielu dyskutamów mia-

TAK - NIE 

Stworzyć oriraniza.cje mlodrzie 
rowe w określon~'Oh środo
wiskach? (n1>. robotniczą, i;tu
dencką, wiejską) 

TAK - NIE 

Czy p0wołać do żYcia Rewo
lucy jny Związek Młoo'Zieży, 
„Wici", Zw. MlodizieżY De
mokratyc'l.nej? 

TAK - NIE 

Io wątpliwości co do tego, oz:y 
wszystkie projekty są należycie 
przemyślane, c-zy kieroWITliotwo 
miin:isterstwa nie wykarzuje zbyt- 3. 
niego po8piechu w podejmowa
niu taik ważmych decyzji. Prze<l
staWiciel DOKP-Lódź sbwierdzil 
np., że projekt kierownicbwa mi
nisterstwa z.likwidowania tej dy 
rekcji wenie nie jest ?rooty. 
Projektując 71W01ni.enle l.200 p.ra 
OOW111iików umysłowych - pawie 
dział on - trz.eba pamiętać o 
tym, re nie ~=Y będą mogli 
być zntl'Udnieni w innY'Ch dzda
laah pracy kolei, a ulokowa1r1ie 

(Jeśli TAK - podkre§l 
organizaicji, do której 

należeć) 

na:llWę 

Cb-OCS'Z 

tej re.."Zty w prz.epeł.n.l<l'flyab. bilu 
rach Lodzi będzie trudne. 

UO"Z.EStmlcy narady doszli. do 
wmiookru, źe więkswść przedsta
wi<lfilych ?Jmiain. należy traktować 
jako projekty, które będą za
twierd'ZO!le dopiero po dok.ład
nym rozpatirzen.iJU. 

Na zakoń=enle dysk!uisiii za
brali gloo: minister 5t.r:z.elecki, 
wicemilll. Popielas i kierownik 
Wyidzialu Komunikacyjnego KC 
PZPR Kowal>Ski, wyjaśniając 

s:rereg wą,tpUW'06ci. 

4. Czy należy tworzvć Komitet 
lub RadQ dla wspólnego da:ia
ła.nia.? 

TAK - NIE ...,._.._ ____ _ ,.,... __ 
De masz lat? • , • • 

Czy jeste§ zetempowcem? 

Jadtl jest Twój zawód? • 

.~ 

_UWAGA: Przy każdym pyta
ruu pod.kreśl tę odpowiedź, lctó
ra Two:m zićLaniem je.sł właści
wa. Przysyłając wypełnioną an
kietę do redakcji na adres: 
Warszaw~. ul. ws.pólna 61 -
ANKIETA „Nic 0 nas, be.z na,-;" 
- nap'.Bz u góry koperty: Opła
tę poczloO\vą utści adresat. 

Stwierdz.ili np., że ok. 70 proc. 
spraw, k:tórych ureguk>warua 
Ju.b rozwiązania domagają się 
od mini&terstwa koleja;rze, mo- NARADA 
globy być zalatwiOlllych w dy-
rekcjaclh okręgowych. Minister • 
Strreleaki zakomUllli'lrował, ż.e W Spr 8 W] e 

Pr:iietwiduje się, te tyltlro dzięki problem emerytur kolejarts.kich 
uproozczeniu d'Zialalności depar- uregulowany zostanie na najbliż •akłado'w poprawczych 
tamentów i komórek fi1r1.all'l50- szym posiedlzeniu Rady Mini- 11a 

wych i placo~ch, już w raku 5łrów. Natomiast nie można u- 30 listopada br. w Minister-
1957 można będzie 2lffi.niejmyć czynić zadość żąda1T1;om kol.eja- stwie Sprawiedliwości odbyła •lP, 
admLnistrację kolei o 3 tys. pra- rzy, aby ustalić dokładne termi- z udziałem min. Z. Wasilkowskiej 
cow:ników. Większość z nich po ny u.regulowania i;ys.temu płac. narada poświęcona Mgadn!eniom 
odpowiednim prze.szkol>f'niu za- Jest to bO<wiem zależne nie tyl- wychowawczym zakładów popraw· 
miast s\oorz;ieć przy b'urlrnc-h ko od k'('rownictwa resortu. ~- czych. Uczestniczyli w niej Ila· 
przejdzie do operatywnej pracy n.'i:•t·n Str~~lo!:'c,{i oświadczył, że ukowcy I_ doświad~Jli i>e<!ago. 
na węzlwh kolejO\vych, tSta-cjaah, l pcz.:::fata.w'.c'.ele k'er<'1.V'Tiictwa re- dz.y, sęd·z. 1ow:e. s".dow dla mel<>!· 

· h "b i· t· t · · nich, pnedstawiciele Związku 
parowozow:ruac ~ p„ ~y 1 am, i;or U gotow1 są odbyc s~reg J Zaw. Nauczyciel twa Polskie9 
ę-dz;-e odczuwa s.ię powazmy brak S•!>Ot 1~ań W: teren.ie z praOOWt!li- d~;ennikane oraz s wycho'Wawcy 

0~ 
lud!z!. kami 100tlei. za.kładów poprawcayc:łi . 
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o nieznanych bohaterach filmu 
To nie koniecznie muszą być zdjęcia ,,kombinawa

ne", gdy w amerykańskich fiLmach. bohaterowie skaczą 
w Przepaść, wprost z samoLotu. lądu.jq na dachu. pę
dzącego pociągu, spadają ze schodów liczących ki!ka
dztesiąt stopni._ 

Są to bardzo często autentyczne sceny. Pracują na 
t~kie efekty w ciężkich warunkach., nie zważając ':l'a 
niebezpieczeństwo śmierci t kalectwa - zwykli Ludzie. 

. Czy naprawdę zwykii? Zarabiają w ten sposób na 
zycie, ale to ch11ba nic nie ujmuje ich wielkiej od
tDadze. 

Poznajmy kiLku z tych 50 zatrudnionych w Holly-
1.Uood, nte dostrzeganych bohaterów... Spróbujmy na
kręcić kr:óciu.tki film o ich trudnym zajęciu ..• 

Przenieśmy się na. chwilę do 
Niemiec za.chodnicb. I tutaJ bo
wiem znajdą się ludzie, upra
wiający z:-. pieniądze niebez
pieczną grę 'Ztl śmiercią. 

Tego oto młodzieńca, zdjęcie u 
dołu po lewej stronic, uchwyci
ła ka.mera w czasie biegu po da
chach wag9llów pęd"Ł<-icego po
ciągu pospiesznego. Innym ra
zem Arnim Dahl rzuca się w 
pr-zepaść klatek schooowych. a 
nawet pmrafi na wieży hambur
skiej katedry św. Miehała wyko
nać stójkę na jednej ręce n.a ••• 
wska:zówce zegara kościelnego. 

• • • 
Takich Ludzi nazywają w 

USA „stunt-men", tzn. arty
ści sensacyjni. Bez nich. tru
dno sobie wyobrazić wspót
czesny fi!m amerykański o 

Z dziejów przyjaźni polsko-.węqierskiei 

Sand or PetOf i. 
żołnie.rz piewca rewolucji 

B yło to w pamiętn~ch dniach marca 1848 roku. 
Na wiadomość o wybuchu rewolucji i o upadku 
wszechwładnego austriackiego kanclerza Met

ternkha, w stolicy Węgier zawTZało. Na ulice wyległy 
tłumy pod.nieoooych lud~. W kawiarni Pillvaxa zgro
mad:cili się młodzi pisarze. Przewodniczył im n';l
tchniony Sandor Petofi. Uchwalili oni pr~klamac.Ję, 
-"łoszącą wolność i równość ludu, dom.agaiącą się 
~wolnienia więźirui.ów politycznych, zniesienia cen:z;u
ry pTasowej. 

D nia następnego poeta w 
towarzystwie kolegów 
udał się na uniwersy

tet. Profesorowie na wiado
mość o wybuchu rewolucji 
w Austrii, zawiesili wykła
dy na czas nieokreślony. Na 
dziedmńcu uniwersytetu 
zwołano wiec. Prz.em&wił 
pierwszy Petofi. Płomienną 
swą mowę zakończył wier
szem, napisanym ubiegłej 
nocy: „Naprzód, Węgrzy!, 
ojczyzna wzywa". Z uczelni 

podążyli teraz wszyscy do 
najbli.ż.szej drukarni i tam, 
mimo protestu właściciela, 
złożono diruki.em proklama
cję i „Hymn narod·owy" 
Petofi'ego. 

T ymcza.sem, mimo ulew
nego deszczu, kilkuna
stotysiE',czny tłum z.gro 

madził się na ulicy i c:z.ekał 

Tut u budynkami admini-, Był to skok przez za.mkniętP 
5tJ'a.cyjnymł 'Zilajoduje się d~ć okno. Szyby z najpra.wdziwsze
dut;y plao. Zwróćmy nań naszą go llllkla, a nie z cukrza.nej ta- tematyce sensacyjnej. -------------

na pojawienie się pierw
szych ulotek z proklamatją. 
Liczni mówcy witali zapo
wiedź wolności, zrzucenie 
kajdan niewoli. Petofi raz 
jeszcze zmuszony był wy
głosić swój hymn, a słowa, 
kończące każdą zwrotkę 
,,Przysięgamy na Boga, że 
nie będziemy już niewolni
kantl!" powta=ł zebrany 
tłum. 

kamerę, oto utrwaU na taśmie · ni, jak t.o się praktyku,jl' w WY
ożywiOQy ruch. który panujll twórnfach europejsklch. Nil' 
zreszł' na ~ pl.a.en o każdej wart jest l>C'd7.iwu wyk-ana.wca 
poru d.nia. Ktoś tam ćwiczy tych ćwiczeń, Fred GABOURlE? 
b<>lesne kopnięci.a chWYty jiu- Jemu ja.koś się wszystko do 
jitsu. "Pad~k -z cka.blny na ple- tej pory udaje, ale poprze:J<n:k 
cy, ktoś roni samochodem mo- stra.cił w ten sposób wzroik i, 
toeykllst.:, rzuca z k1>nia lacss<> oezywiście, p.ra.cę. 
- ri;ecilW1li!k.a. J edn.I k1>ńC7,ą, Przy tej scenie zachowajmy 
na c inłejsce wchoct.zą n~... szczególną <>S<trożność ze w.zglę-

! 
l'OkUŚllly się o „zbliżenie". du na. wla1me bezpieczeńst1wo. 

Oł, tes-o na pn;ykła,d ·pana, kłó- Bo ot.o pędzi w naszym kierun
~~~ene1 w tej . chwili krótki ku w sza!onym tempie matocy
rv-·--.. "• resztę widzicie n.a kJista., a za nim, otwarta limu-
'rAlj~u. cyna. 

I gdy sfe zrówn.aJ.ł, mężczy7.na 
siedzący dotąd obok kierowcy, 
zdobył sie na sk<"k i - wYlą.do
wał na si<Nlel:ku za mo1ooykl.is!ą. 

Naizwisko skoczka? Parry. Wy 

Rzecz tylko w tym. że 
widz nic o nich nie wie. 
„Stunt-man" bowiem ma. tyL 
ko zastępować gwiazdora w 
niebezpiecznuch. scenach.. i 
to w warunkach. jak naj-

Rozmowa 
Umberto Barbaro, wło

ski krytyk i teore
tyk filmowy, to naS'Z 

„stary" znajomy. Jest już po 
raz czwarty w Polsce, a po 
raz drugi w Łodzi. W 1948 
roku brał udz'ał w Kongre
sie Intelektualistów we Wro 
clawiu., w rok później spę
dził 10 miesięcy w Łcxizi, ja
ko gość Wyższej Sz.koły Fil
mowej. Wykładał wówcz,as 
teor:ę i estetykę filmu. 

Obecnie przebywa w Ło
dZJ na zaiproszenie Wyższej 
Szkoły Filmowej. Jego wy
kłady obejmują cy.kl zag,ad
nień o filmie włoskim, szcze
gólnie o neorea.liżmie. dają 
kró!tką jego genezę. Krytyk 
obejmuje także swymi wy
kładami zagacLnlenia ocga.ni-

stęp.uwal już w wielu filtna;Cb. -------------

„ 

skrupHLatniej przestrzegane
go incognito. Jedyną satys
fakcją jest tyLko 100 dola
rów za. każdy dzień tej nie
bezpieczne3 pracv w czasie 
nakręcania filmu. 

Po pohldni.u t.ego samego 
dnia tłwn pod przewodnk
twem poety przeszedł most 
na Dunaju i wtargnął do 
zamku królewskiego. W 
mueniu ludu Petofi wy
mógł na namiestniku znie
sienie cenz.ury prasowej i 
uwo1n.ieni·e więźniów poli
tycznych. Triumfalny po
chód przybył wreszcie do 
t.eatru, ~e grano zakaza
ną przez cenzurę sztukę na
rodową Katony pt. „Ba.nk
ban". Rozentuzjazmowana 
publi<:zność odśpiewała hymn 
narodowy, a orkiestra ode
grała marsz Rakoczego. 

Tak się zakończył pierw
szy dzień bezkrwawej rewo
lucji pod wodzą Petofi'ego, 
o którym tak piqze jego to
warzysz Joka\, późniejs·zy 
znakomity powieściop.isarz 
węgierski: 

„Z tym dniem rozpoczyna 
się odrodzenie narodu wę
gierskiego. Z tym dniem 
spadły kajdany z ramion 

z Umberto Barbaro 
zacji filmu z hi.storycmego 
i prawnego punktu widze
nia oraz pracę nad scena
riuszem, montażem i pracą z 
aktorami. 

Umbe:to Barbaro przyjeż
dża do Polski z żoną (daw
niej panią Heleną Wojcie
chowską_ którą nob bene P<> 
zna.I w Łodzi, w Szkole Fil
mowej. Jest on.a tłwnaC?.lką 
wykladów w Si.kole Filmo
wej i - naszej r=owy). 

~ tale mies:zik.ają w · Rzy
..., m'e. Co robi we Wło-

s;zeoh Umberto Barbaro? 

Jest krytykiem filmowym, 
stałym wsipólpraoown.ikiem 
tyg.od.n:ika „Vie nuove", 
współpracuje też z działem 

kulturalnym „Unity", a ta
kże lit.erac.kim t_vgodnikiem 
partyjnym „Cont.empora.neo". 
Pooa tym wsipólnie z Luigi 
Chiarlni. z któTYm założył 

ek.aperymentalny o.środek fil 
m<YWy w Rzymie (rodzaj wyż 
s.zej s7Jkoły filmowej), obec· 
me zorganizował teoretycz
ny kurs filmowy przy Mię
dzynarodowym Towarzystw1-e 
ArtystyCZ1Izym na. Via Mar-g
hutta. 

- A potem pis.zę książki -
odzywa s'.ę mój rozmówca 
najniespod21iewaniej po pol
Slk.u. Ale dalej wyjaśnia już 
Po wlosku. 

a• racuję Olbeonie nad dwie 
ma książkaMi. Jedinia z 

nich wvma.ga wiele DI"aCY i 

pow.ażnyoh pr.zygotowań. 
Chcę w niej pokazać wpływ 
mairtksirzmu na sztukę. Dru
ga, to zarys h:Storyc:z.ny fil
mu powojennego. Obeony po 
byt w PolSICi? był mi konie
czny dla na.pisania tej ksląż
kL Muszę obejrree wszyst
lue PCYWOjerune filmy pol
skie. 

- A na zakończenie roa:
mowy? 

- Oczywiście p<>OOrowie
nia dla c.zytel.n:ików „Dzien
nika Łódzkiego", w którym 
publi1k<YWałem przed kilku 
laty kilka artY'kułów. I dla 
wszystkich · Polaków z ży

czeniami, by datl.sza ich 
ooiiałaJność pozostawiła ich 
wśród awangardy sił po
stępu i wolności. Mam dla 
Polaków wiele sentymen- . 
tu i odczuwam jakieś pokre
wieństwo międ!zy charakte
rami Polaków i WlochóW. 
M00e wpłynęło na to pewne 
podobieństwo losów h!.story. 
cznych obu narodów, ciąj?łe 

walki o wolność i niepodle
głość, oku.powane zawsze o
fiarami życia. 

- Jak długo bę&ieoiepań 
stwo w Polsce? 

- Do pierwszych dni gru
dnia. A potem - wsreyistkie 
drogi prowadzą do Reymu ... 

R07lmawiała 

:r. WOJ<Jll.:CBOWIS.KA. 

Sa.ndor Petofi 

ludu. Z tym dniem ziemia t 
duchy staly się wolnymi. 
Odtąd niepodobna ich na• 
giąć do ;arzma niewolnicze
go. Ten dzień powinni Wę
grzy nazywać dniem Peto
fi'ego... boć on wtedy sroń
ce zatrzyma? w biegu". 

P etofi stal się piewcą 
woj.ny, którą naród 
węgierski podjął prze

ciwko ciemiężycielom. Jego 
artykuły, wiersze rozbrzmie 
wały po całym kraju. Zapa
lały, krzepiły, podnooiły i 
pobudzały do walki nąród 
węgierski od Beskidu aż do 
winnic Banatu. W obszernej 
proklamacji do narodu ma
luje on ucis.k ludu pod ty
ranią Austrii i wzywa swą 
ojczymę do walki z cie
mięzcą: 

„Ufamy 'ID twą dzieLno~~ 
narodzie! Łatwiej będzie 
najwyższą gwiazdę zedrzeć z 
firmamentu, aniżeli ciebie 
usunąć z powierzchni ziemi. 
Datej, Węgrzy, do broni! 
Każdego wzywamy do wat
ki, w którego żyW.ch kropeL· 
ka tej krwi plunie, co nam 
przed tysiącem lat ojczyznę 
zd.obyLa". 

W e wrześniu 1848 roku 
poeta opuścił dom i 
źonę. Wstąpił do ar

mil siedmiogrodzkiej, do
wodzonej przez Bema. 

Pierwsze słowa Bema, po
wiedziane przy przedsta
wianiu się poety: - Prócz 
pałaiSza, który' mi pan ofia
ruje, pragnę i pańskie ser
ce!" wywarły wielkie 
wrażenie na Petofim. Bem.a 
- talk pisze w SWQich pa
miętnikach Petofi - nie od
stąpiłbym za wszystkich ge
nerałów węgierskich". 

Petofi dał się wkrótce po
znać w bitwach jako dziel
ny i nieustraszony żołnierz. 
Bem w uznaniu zasług mia
DO}Vał go początkowo swym 
adiutantem, a później majo
rem. 

Oto jak opisuje poeta 
jedną ze scen deko
racji przez polskiego 

generała: 

„ Wczoraj Bem rozdzielił od 
znaki uznania pomiędz11 naj
dzielniejszych. I mnie spot
kał ten za.szczyt. Wla.sną ręką 
lewą, gdyż prawą nosi jesz
cze na temblaku, przypiął mi 
odznakę: - Lewą - rzekl 
- b Liższą serca! I u§cisnql 
mnie. Odpowiedziałem wów
czas z rozrzewnienie-m: 
Generale!· Więcej winienem 
tobie, niż ojcu! Ojciec dal 
mi życie, a ty mi daleś ho
nor!". 
Niedługi był żywot Po

ety. Dnia 31 lipca 1849 rok.u 
w Szekely - Keresztur do
szło do wielkiej bitwy anniid 
generała Bema z czterokroć 
liczniejszymi wojskami ro
syjskimi, które pośpieszyły 
na pomoc reakcyjnemu rzą
dowi austriackiemu. W Po
czątkowym stadium bitwy 
Węgrzy uderzyli z impetem 
na Roojan. Kolumny wroga 
zaczęły się chwiać. W mo
mencie decydującym ude
rzyli na Węgrów z boku i z 
tyłu Ko~cy. Sztab Bema 
został otoczony, a piechota 
rooyjsk.a, Ośmielona sukce
sem Kozaków, zaczęła ścieś
niać coraz ba·rdziej wą.."'lki 
teren walki. O· dłuższym o
porze nie mogło być mowy, 
Węgrzy zaczęli się wycmy
wać pośpiesm.ie. Padło wów 
czas na polu walk.i kilku.set 
najdzielniejszych, a w tej 
liczbie i PetC>fi. Napadnięt)
znienaeka przez dwóch Ko
zaków, zigilllął od ich szabel. 
Zwłoki jego spoczęły obok 
malszy cicut Aa str. e 



Wywiady „Panoramy" 

Gruźlica w odwroc·e * Metody leczenia operacje płuc * Choroba ludzi starszych* Procent, 
który nie zadowala * Ustawa przeciwgruźlicza jest konieczna 

(Rozmowa z docentem dr Marianem Zierskim, wiceprzewodniczącym Zarządu Głównego Polskie~o 
Towarzystwa FtyzjatryczneRo, członkiem MiĘdzynarodowej Unii do Walki z Gruźlicą) 

(ja.wqJ.y o k~iąikach 

Zweig„ Pcton, 
Lermontow 

- .Jakie zagadnienia. lecz
nicze omówił 7'.jazc] i jakie 
stanowisko zająl wobec o
peracji płuc polcgajacej na 
u<mwanin chorej tkanki? Czy 
ten sposób chirurgicznc,j in
terwencji zn::i,idu.ie coraz 
szersze zastosowanie? 

- Omaw:~no dwa zag:-d
nienia lecznic.7.e - odmę i 
resekcję tkanki pluc. Wokół 
obydwóch toczyła Sl'G duża 
dyskusja. Wśród społeczeń

Od wielu lat, w dniach 1-10 grudnia, w kraju 
naszym przypadają dni przeciwgruźlicze, poświęco
ne podsumowaniu wyników walki z tą stras2lną cho
robą i podejmowania nowych środków, zmierzających 
do ostatecznego usunięcia z życia ludzkiego groźby 
zachorowainia na gruźlicę. W listopadzie odbył się 
w Warszawie XII Ogólnopolski Zjazd Przeciwgruźli
czy, zorganizowany przez Polsl{ie Towarzy&two Ftyz
jatryczne, na którym stawiano przed naszym lf'cznic
twem ·i władzami nowe zadania. O problemach tych 
rozmawialiśmy z docentem Zierskim: 

stwa. zwłaszcza zaś ·wśród za malo na całkowite wyle
chorych i ich rodz'n i$\nie- czenie. 
je ostatmo p!·zekonan!e. że - Chcemy się oprzeć na 
kiedy \\"Vtni.- się część płuca w:z;orach innych krajów, 
wykazującego zmiany gruź- chociażby NRD. Tam lecze
licze a zwłaszcza jamę gruź- nie trwa dwa lata. Chory w 
liczą, to znaczy, iż pacjent tym czasie, jeżeli zarabia 
został radykalnie z gruźlicy poniżej 300 marek, otrzy
wyleczony. Przekonanie myl muje specjalny zasiłek cho
ne. Gruźlica jest chorobą robowy. Stwarza mu się 
zakaźną. Zarazki są w sta- odpowiednie warunki życia, 
nie utajenia. Mogą istnieć eliminując troskę o rodzi
drobne ogniska, których nie nę. Łatwo się domyśleć, że 
wykryje rentgen i nie zo- ludzie sami proszą o przy
haczymy w trakcie operacji. jęcie do szpitala. Wytwarza 
Interwencja chirurgiczna się samoistna dyscyplina le
jest złem koniecznym i sto- czenia i większy odsetek 
suje się ją wówczas, kiedy chorych wychodzi wyleczo
jama jest całkoVvicie izolo- ny całkowicie. 
wana lub część płuca jest - Czy u nas istnieją prze 
zniszczona chorobą, a inne szkody dla wprowadzenia 
metody leczenia nie dały tych samych zasad? 
wyniku. Operujemy wtedy, - Przeszkody polegają na 
żeby zlikwidować mieJsce, niezr-0zumieniu. istoty spra
podsycające rozwój choroby. wy. Był już opracowany 

- Pan docent wspomniał projekt ustawy przeciw-
odmę. .Jak traktuje się dziś gruźliczej. Odłożono ze 
tę do niedawna niemal jedy- względów fiinansowych 
ną metodę leczenia zabiego- nie stać nas na to. A przy 
Wl'g'o? ścisłych obliczeniach okazu-

- Wokół tej !'prawy toczy je się, źe koszty zwiększają 
się ustawicznie dyskusja się przy obecnym ustawo
międl~ynarod::iwa. Część le- dawstwie, bo chory nie le
karzy odrzuca odmę. Holan- cziony w!aściwie długo, jak 
dia np. wypowiada s!ę prze- powiedziałem, zakaża in
ciwko tej metodzie. PoL-;-ka, nych. P.oza tym zwiększa się 
Niemcy, Włosi-za. Zmieniło absencja chorobowa i czę
s:ę jed.natk wiele. Zja2d okrc sto chory zmuszony jest 
ślil miejsce odmy w lec.zeniu powtarzać leczenie. 
płuc. Nie 1;tosuje się <Jodmy Na czym więc polcga
jak dawniej par force, la.by ustawa przeciwgruźli
szerokim rzeszom chorych, cza? Jakie postulaty wysu
a jedynie w niektórych wa.ją specjaliści? 
zmianach jamistych przy - Gruźlica jest obecnie 
ścisłych wskazaniach. I co traktowana przez ustawo-
jest zasadnicze - stosuje dawstwo tak samo jak 
się ją pod osłoną leków wszystkie inne choroby, 
przeciwprątkowych. t.:.-mczasem jest ona choro-

cę mamy dziś w kraju i jak 
wygląda liczba zgonów na 
gruźlicę w ciągu ostatnich 
lat? 

- 550 tys. chorych. To 
dużo. Ale ilość zgonów spa
da. Po wojnie mieliśmy 35 
na 10 tys. mieszkańców. 
Dziś mamy 5,5. Nie możemy 
być jednak z tego zadowo
leni, bo Holandia np. m~ 
poniżej 1 zgonu na 10 OOO 
ludności. Trzeba wziąć pod 
uwagę, że gruźlica, dawniej 
choroba śmiertelna, pozwa
lająca żyć choremu człowie
kowi przeciętnie nie dłużej 
niż 5 lat - dzisiaj wydłuża 
tę możliwość na 20 i więcej 
lat. I na 100 przypadków 90 
możemy wyleczyć! • 

- A jak kształtuje się 
procent śmiertelności mło
dzieży i dzieci z powodu 
gruźlicy? 

- Obrazem wyników na
szej walki z gruźlicą jest 
akcja przeciwgruźlicza wśród 
młodzieży akademickiej. Mo
żna powiedzieć, że to zagad
nienie jest w pewnym sen
sie opanowane. Na 3 ty
siące studentów, których 
niedawno przebadałem, 
stwierdzono zaledwie u jed
nego grużlicę jami.'ltą. Dwu
krotne ;..v roku masowe ba
dania mnłoobrazkowe wszy
stkich studentów, kontro-la 
odczroów tuberkulinowych, 
szczepienia i poprawa wa
runków bytu studenckiego 
oraz intensywne leczenie w 
poszczególnych wypadkach 
- dały świetny efekt. Go
rzej jest z małymi dziećmi. 
Tu mamy 80 zgonów gruź-

liczych na 100 tys. niemow
ląt. W 1932 roku było· 300, 
ale 80, to też duży procent. 

- Gdzie tkwi źródło za
każania dzieci? 

- Małe dziecko jest bar
dzo wrażliwe na zakażenie 
gruźlicze i szybko zachoro
wuje. I leczenie jest trud
niejsze. Małe dzieci umiera
ją na gruźlicze zapalenie o
pon mózgowych i móz.gu. 
Dzieci - to jeszcze wysokie 
ramię krzywej śmierte·lności 
z powodu gruźlicy, ale w 
cią.gu kilku lat powinniśmy 
obniżyć je do minimum. 

- Ja.lrimi środkami? 
- Przez właściwe zapo-

biega.nie. Neworcdek nie 
może się dostać do środowi
ska, gdzie jest ktoś chory 
na gruźlicę. Powinny wiqc 
powstać domy, w których 

I 
Po trzech 

Intronizacja" tomach . epo-. 
" pei WOJenne3 

Arnolda Zwei 
ga („Wielka wojna bial.ych 
ludzi"), wydanych jeszcze w 
latach trzydziestych, czytelnik 
polski otrzymal ostatni.o ko
lejny tom trgo cyk!u, zatytu
łowany: ,,Intronizacja" (wyd. 
„Czytelnik", s. 432}. Akcja 
toczy się na schyłku pierw
szej wojny światowej w 
Kownie, siedzibie naczelnego 
dowództwa wschodniej armii 
niemieckiej, co daje autorowi 
możność ukazania wszystkich 
cech i właściwości pruski.ego 
militaryzmu. Jego tendencje 
w owym czasie szly już nie w 
kiernnku wielkich przedsię
wzięć wojennych, ctle w kie
runku realizacji pewnych pla 
nów politycznych, zmierzają
cych - pod pokrywką oblud
nych haseł „samostanowienia 
narodów" do zaboru Ukrainy 
i Litwy. 

matki z dziećmi przebywa- W .Jntroni.zacji" Zweig 
łyby przez pewien czas w skupia swą uwagę na spTawie 
izolacji, a wracałyby do litewskiej, opisując w sposób 
domu, gdy chory leczyłby I zaciekawiający rozmaite stn
się w s:zipitalu, a kiedy wra-
całby dziecko szłoby rania, zabiegi i intrygi skló-
do prewentorium. Poza tym conych klik generalskich, wal 
przez szerokie stosowanie czących o tro-n marionetko
szczepień BCG. wego pań.stwa litewskiego -

- Ale są rodziny, gdzie każda dla własnego ka.ndyda.
znajdują si~ osoby nieulc- ta. Wielka Rewolucja Paź
czalnie chore n;i. gruźlicę... dziernikowa położyła wówczas 

- Tak To są przeważnie kres tym - i wielu innym -
ludzie starzy. Dla nich po- rojeniom niemieckich zabar
winmsmy mieć specjalne ców, co nie znaczy jednak, że 
z.akŁady, o których mówi się plany grabieży cudzych ziem 
od lat. Łodzi wystarczyłby na zawsze wywietrzały z g!ów 
100-łóżkowy dom dla prze- militarystów. Przenosząc w 
wlekle chorych. Ludzde ei końcu powieści akcję w czasy 
żyliby w warunkach opieki Republiki Weimarskiej i kon
lekarskiej i nie stanowiliby centrując narrację wokół os~ 
zakażenia dla otoczenia. Do- by ex-generała Claussa, Zweig 
my-i:oolatJd dla matek i no- wskazuje wyraźnie, gdzie 1.e
worodków oraz dom dla żt/ niebezpieczeństwo i czym 
przewlekle chorych - to grozi. ono EuTopie. 

!niewielki kOs:i;t, a efekt -
dalszy spadek procentu u- Głów1u bohaterowie „Intro
mieralności na gruźlicę, któ- ni:zacji" - to postacie znane 

: ry w Lodzi - pamiętajmy I nam już z poprzednich tomów 
jest w Polsce jedinym z naj- I cyklu, więc - Paul Winfried, 
wyższych, bo około 6 z.go- Bertin, gen. von Lychow i in. 
nów na 10 OOO ludności nie W ścieranitL się ich poglądów 
mówiąc już o duż.ej liczbie - politycznych, społecznych i 
prz.ewleklc ch01Tych na gruź- moralnych - autor uwydat-
licę. Rozmawiała nia powolny i trudny proces 

Z. TARNOWSKA tworzenia się demokratycz-
- Czy to przyspiesza pro- bą specyficzną. Całkowite 

ces leczenia? jej wyleczenie t.rwa niejed-
- I p:-zysp10~za i za;)Obie nokrotnie bardzo długo, cza 

ga powi.kłanbm. Od dwóch sem zaś ostatecznie usunąć 
lat k iedy stosujemy odmę się jej nie udaje. Często w 
wraz z lekami przechvprąt- okresie leczenia gruźlicy 
kowymi nie znamy ropnia- chory moż.e pracować, cza
ków opłucnej. Przy wł.aśc1- sem zaś przez bardzo długi 
wym stcsow.aniu w połąa,e- okres nie jest w stanie pod-

Sandor Petafi, żołnierz i piewca rewolucji 
niu z innymi śrcdkami odma jąć żadnej pracy. Ustawa 
d.aje 90 proc. wyleczeń z gru przeciwgruźlicza zapewmc 
źl!cy. powinna chorym takie mi-

- Czym więc tłumaczyć nimalne choćby wa,runki 
kłerunck opowiadający się materialne, które pozwoliły
przeciwlto odmie? by im na leczenie aż do cal-

- Nie wszędzie w grę kowitego pozbycia się cho
w<:hodzą względy społeczne, ro by· 
a u nas wysuwają się one A. więc chodzi konkretnie 
na pierwszy plan. I one obok o to, by chory na gruźlicę 
klinicznych - nakazują .<to- otrzymywał p.clne pobory 
sowanie odmv. Odma bo- przez cały cza.s leczenia, a 
wiem skr.aca leżenie. A u n2s rentę dopiero wtedy, gdy 
na leże.n.ie nie wszyscy cho- się okaże, że jego choroba 
rzy mogą sobie pozwolić. jest nie do wyleczenia. Cho-

- Probkm pracy i zasil- ry na gruźlicę powinien 
ka chr,robnwcgo? mieć w czasie leczenia 

- Właśnie. Był również lub przez pewien czas po 
szeroko dyskutowany w leczeniu skrócony dzień 
drugim dniu zjazdu. Nasze pracy, powinien mieć moż
ustawodawstwo praktycznie ność, na zlecenie komisji 
występuje, jeśli się tak mo- społeczno-lekarskiej, w ra
żna wyrazić, przeciwko wła- mach swego zakładu pracy, 
śclwie pojętej i skutecZl!lej zmieniać w czasie choroby 
walce z gruźlicą! rodzaj pracy. Uregulowania 

- Na czym polega ten wymaga też wysokość za-
paradoks? siłku. 

- Chory na gruźlicę ma - A jak wygląda kwestia 
prawo leczyć się 6 miesięcy. reha.bllitacji, powrotu do 
Jeżeli jest skierowany do pracY? 
szpitala, otrzymuje 25 proc. - Zagadnienie to nie bę-
zasiłku chorobowego; do sa- dzie tak istotne, jeżeli wy
natorium - 75 proc. Przy dłuźy się okres leczenia. A 
stwierdzeniu wczesnej zmia- pracę człowiek wyleczony 
ny w płucach, lub burzli- powinien podejmować stop
wym początku, kieruje ' się niowo, przyzwyczajając się 
chorego do szpitala w powoli do wykonywania o
przekonaniu, że wyleczenie bowiązków zawodowych. 
nastąpi szybko. Chorzy bro- Mamy świetny arsenał środ 
nia się przed szp'talem. Dla- ków leczniczych i chcemy 
czego? Bo zasiłek nie wy- nim dysponować w pełnym 
starczy na utrzymanie ro- zakresie. Ten zakres właś
dziny. Czeka na sainatorium l'lie trzeba nam rozszerzyć i 

a tymczasem zostaje w tego się spodziewamy po u-1 
domu i zakaża rodzinę. A stawie przeciwgru:lliczej. 
poza tym 6 miesięcy - to - Ilu chorych lla .ttuźli· 

~~~~~~~-
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Ros jam 
le. 

we wspólnej mogi-

• * • 
W okresie Wiosny Ludów 

Peti>fi tworzył przeważnie 
wiersze patriotyczne. En
tuzjazmował się w nich 
walką ludów europejskich o 
wolność, wzywał na1ród 
węgierski do zrzucenia jarz
ma niewoli i marzył: 

„ ... wciąż O krwaWYCh 
dniach, 

Amerykańska pływaczka. 
Gertrud Ederle byJa pierwS?ą 
kobietą na &'Wiecie, k!tóra pil"Ze 
płynęła Ka.n::ł La Mainche. 
Irokonała tego niebywałego wy 
czynu w roku 1926. 

Sie-dem rarzy próby k-01imyły 
się niep0\v-0d-zeniem. I kiedY 
zwątpiono już zupełnie w m<>
żli"w-0ść p-0k-0nanla. kanału 
przez kobieti:. Gertrud Bderle 
udowodniła światu, że ka.nal 
można }lll'7.eplynąć. Zdobyła sla 
wę i pieniądze, bo mimo iż 
pru.s:z:la wtedy już na -zawo
dmvstwo (była instn.ikl.orką 
plywa.nia), p.icnią.dze były jej 
bal'llrro pcńncbne. 
Sławna Ameryk.Mtka nigdy 

nie Zldobył.a. Jednlllk ztoteiro me 

• 

gdy stMy świat zapadnie 
w zgliszcza, 

a na tych gruzach nowY 
gmach 

i nowych sta.ną dni 
bożyszcza" • 

(„Pieśń junaka" w prze
kładzie Antoniego Larn
giego). 

Poeta pragnął, by stary 
świat ucisk.u i tyran.id. ru
nął: 

_ „A gdy narody z niewoli 
wyruszą, wyruszą w pole 
z łunami w twarzach, 

w szta.ndarów czerwieni, 

<lalu olimpijskiego. W Paryżu, 
w roku 1924, startując po pit'2e 
wlcklcj chot'obie, zajęła dwu
krotnie tylko trzecie miejs~e. 
A była pl"Zecicż rekord~stką 
świata. na wszystkich dysl.an
sach w stylu dowolnym - od 
50 do 500 metrów. 

Po drugiej wojnie Ederle 
ciężko zachorowała. Gruźliea 
k~ci, wkrótce utnta sluchu i 
kompletne wyc-zerp;mie orga
nizmu - to były skutki 'l.V\SP3-
nialyeh wYC-zynów plywa~kicll. 
W 1918 r. cale społeczeństwo 
am~r:vknńSkie zbierało datki 
na. wysła·nie ekipy ollmpiiskiej 
do Londynu i 111a lem:cnle fe
n11mP.1nu ~an.ia ...., Gertrud 
Ederle. 

• 

a na sztandarach to hasło 
z promieni: 

Wolność! -
I za.gnmią trąby 
i zblęd'lą l zaddą tyrani.„ 

(„Jedna myśl mnie po
żera" - w przekładzie 
M. Jachimowicza), 

Niech na ruinach stairego 
świata, obalonego przez lud 
rozkwitnie wolność, ta wol
ność, za ldórą 

„ ... dam w za.mianie 
żyeie, 

za wolności odzyskanie 
miłość". 

W przededniu swojej 
śmierci na polu walki, poeta 
jakby w przeczuciu impro
wizował: 

„.„Po ci~e moim, 
razgrza.na bojem 

zwycięska niech przemknie 
konnica nawałą! 

Niech zwłoki te martwe 
potratują śmiało! 

A kości, na krwawym 
rozproszone łanie, 

niech zbiorą dopiero, gdy 
chwały dzień wstanie! 

Słowa poety 51Pełniły się. 
Dn.ia następnego padł na po
lu walki - piewca rewolu
cjj Wio.siny Ludów. nieza
pomniany poeta i bojownik 
postępu. Postać jego i re
wolucyjna działalność w ro
ku 1848, łączy się dla nas 
Polaków z piękną tradycją 
walk „za naszą wa·SiZą 
wol>ność". 

Fran.clsJlek Lewa.ndowaki 

nych koncepcji państwa nie
mieckiego - koncepcji i za
lożeń, które dopiero po dru
giej wojnie światowej mogly 
=naleźć - przynajmniej czę
ściowo - urzeczywistnienie. 

Proza Arnolda Zweiga nie 
wymaga za.chwatanin. .i .re.kla
my. Sędziwy, lecz wciąz Jesz
cze literacko a.ktywny Z114• 
komitt/ pisarz niemiecki na.le
ży do. rzędu tych. twórc?~· 
którzy rzeteln(ł wartoscią 
swych. dziel wzbogacają trwa
le nie tytko Litera.turę swego 
kraju, lecz zarazem piśmien
nictwo światowe. Wysoki po
ziom artystv=y i cenne wa
lory humanistyczne powieści 
Zweiga zapewniają mu bar
dzo wybitne miejsce wśród 
pisarzy naszej wspótczesności. 

„Za ~óżno 
Dtaszku" 

Oryginaln(ł 
pozycji\ prze
kładowq jest 
powieść polu
dniowo • afry
kańskiego au„ 

toTa, Alana Peton'a pt. „Za 
późno, ptaszku" (wyd. „Pa:r''. 
s. 276). Tytuł, jak gdyby nieco 
żartobliwy nie lic1,je wcale z 
treściq lcsiążki, która ()IJ>OWia
da jak niszczącv wplyw w11-
wierają c?ęsto przesqd11 J'4SO
we na losv człowieka zmu• 
szonego żyć w ich kTl:flU ł 
podporzqdkowvwać się ich 
naciskowi. 

Unia Pol11dniowo-Af111k.ań
ska należ11 do tych krajów, 
gdzie zasadv dyskryminacji 
rasowej odgruwajq do dziś o
gromną rolę w życiu p11.blicz
n11m i prywatnvm. Dlatego 
też przelotny i przyJ>adkowy 
stosunek miio.my poruC?.nika 
policji van VlandenM : pięlc 
nq Murzynką kończy się tra
gedią osobistą porucznika o. 
raz "Zniszczeniem szczęścia i 
spokoju ca!ej jego rodzin.y. 
Gdyby partnerką pozamał · e1i
skiej przygody 't'an Vla1.dere
na byla kobieta biala, spo
łeczność, w której żyje, oka
zalahy mu niewątpliwie rna
cznie więcej pobłażliwości i 
wyrozumienia. Ale że tą part• 
nerką byla Murzynka, van 
Vlanderen musi ponieść wszel 
kie konsekwencje, wypływa
jące z nieludzkich pod tym 
względem pra..w i obyczajów 
kraju. 

Historia tego rodzaju brzm\ 
dla nas egzotycznie, obcy ?Ulm 
jest bowiem rasizm w każdej 
formie i postaci, a kolor skó
ry nie jest dla nas Właściwym 
kr11terium ocen i sądów mo
raln1;ch. Powieść Peton'a jest 
jednak ciekawym dQkumen
tem społcczno-obtJczajowym, 
demonstrującym, w jaki spo
sób praktyka J'a.sizmu, przy
branego w wersety bibHjne, 
paczy i lamie ż11cie dzielnych, 
dobrych i uczciwych w głębi 
duszy ludzi, I to nie w jakiejś 
zamierzchłej przeszłości, lecz 
dziś, w połowie XX w., bo
wiem powieść Peton'a doty
czy już lat powojennych. 

„Wybór 
Poezji" 

Lermontowa 

Milośnłcy 
klasycznej po
ezji rosyjskiej 
powitaj(ł z za 
dowol~niem 
dwutomowy 

'------..1 „ Wybór poe
zji" Michała Lermontowa 
(Państw. l••·tytut Wyd. łącz
nie s. 728), największego po 
Aleksandrze Puszkinie Poety 
Rosji dziewiętnastow~ecznej. 
Tom I edycji zawiera Liryki, 
tom drugi - Poematy. Utwo
ry prozq nie zosta!v w t11m 
wydaniu uwzględnione. 

Lista tlumaczy obejmuje 
kilkadziesiąt nazwisk, a da.ty 
dokcm.anych przekładów mie
szczą się w granicach. całego 
stulecia. NiektóTe 1ltwory po
dane są w podwójnej wersji 
przekladowej, ponieważ „J'O
równanie odc:z1tcia Lermonto
wa przez poetów polskich róż
nych. epok może być intereau
jqce dla milośn.ików poezji"
Z~ięzly i treściwy wstęp na,. 
pisal Zbigniew Bieńkowski, 
przlJPisy opracowal Jan Spie.. 
wak. 

Jl, „ 



To nie 
oświadczyny I 

Oświadczyny mił<J&ne na ko. 
Janach? A może wybryk pija
ka? Nie. To po prostu rio.jnow. 
6ZY amerykan.ski taruoc w ryt
mie „Rock-and-Roll", 

Czy będą go tańczyć rów
nd.eź i bik:inia'!"ze łódzcy? Byle 
ty~ nie zaczęli popis.vwać się 
tym tańcem... na ulicy P:i.otr
kowi;k:i.ej. 

Naijlepsi szachiści naS<Zego m:a
sta rozpoczęli lradycy jny turniej 
o iridvwidualne mistrzostwo Łod2.1. 
Kasi:d.a n iemal runda przynosi c1e
ko11we i emocjonujące partie, które 
cie'S'Z.ą się dużym za~nteresowa
nte111 mllośników s'Ulchow, Partia 
:międ-zv mLstrzem Piechotą i ka.ndv 
date!ll Ma1kowskim była stosunko 
wo k!rótka, posiada ona je-dnak du 
żą w&rt~ć dydaktyczną. 

Białe: Piechota. C:i:arne: Mat
kiowski. 

Obrona fru1euska. 
1. e4 e6 2. d4 d5 3. Sc3. Gb4 

<c. Gd2t? (po.sunięcie arcymistrz.a 
K~..a. Ma.łe pośw·ięcają celowo 
T>iona, aibv uzyskać a·takl 4. . .. cl :e4 
5. H114 H:d4 (posumęcle cz.a rnych 
uw~ane jest za słabe, nalezalo Ta 
„zej qr.ać 5, . „Sf6 6. H:g7 W(JB 
1. Hh6 H:d4 I wtedy coo.rne maJą 
również rozwinięte figu.ry) G. Sge2 ! 
lba-rd1.o si!n<;> 1>0s11n•e:c '"·• lepsze, 
nd 6. 0-0-0 f5 1. Hą3 Gd6) 7. 
„.t51 (n"11eialo grać 7. .„HcS 8. 
Gf~ G:c3+. po posunięciu w par
tii, c~arne dostają bardzo trudną 
do obr<l'!lv p.ozvcjcl 8, Hg3 Hc\7 
9. 0--0-0 Gd6 10. Gf4 G:f4+ 11. 
S:f-' (C'Za.me mają p!7-ewagę ma
terl,a.1ną • ):>OStaci dwóch pionów, 
!IV'lua.cla kh j.ednaik jest r-0zpa cz
llwa, ponieważ zaniedbałv calko
wlcle swói rozwój) 11. .„Her (czar 
ne -popehUają jeszcze powazny 
błąd . którv p.rzvsp.iesm prze_graną, 
najl!)J}sze było 11 .... Hf7 Niezwy
kle cięuą sytu-0cią czarnych po 
11 -posunięciu widtimy na diagra
l!l\f'. Teru następu ie qwaltownv/ 
atak l lcata<1lrofal 12. Sfd5!1 e:dS 
13. S:d5 HfB 14. S:c7+ Kf7 15. 
Gc:4+ Kf6 16. Wd6+ H:d6 17. 
H:d6+ K11S 13. M+ KhS i czarne 
'Poddały s;ę. , 

Partia. ta potW'ierd.za wazn ą zasa
dP, qrv w sza·chv, że niet:l.os!atecz
n<! rezwlni•cie figur w razie po· 
CZi!tl<owe•t n;n,wet PTZV pewnych O· 
si;wn.ięciach mał.el'lialnvch lz<!oby
till 1'11<t'~' h.1b dwóch) morii w1el·ki · 
ni.i trudn:lA~am~ w odparciu ata-1 

• 

Podręczniki historii dla szkół w Peru sto-
sunkowo szeroko uwzględniają dzieje Polski, 
Przeciętny zaś absolwent liceum w Limie (sto

lica Peru) czy Callao może wymienić jednym 
tchem szereg sławnych Polaków. 

UslJ'szymy v1dęo na.zwi>Jka 
Koeh:tnowskiejl'o, Kościus-z.k.i, 
'll2'6J!)ena, ale będą ta.kże n.a
z\vi11.ka, P!"ZY'Majmy się 'Ile 

w>"ty.fiem, nir nam nie mó\vią
re, jąk; Malinowski, Uabicb," 

F-0lk.ierskl. Pap~cki i i<nni, 

POMNIKI POJ,AKOW 

Oka:;rn,le isję bo-wiem, że w 
hist-0rii no-w<>tylneg0 Peru 1'-0-
lac.v odegrali .s~<C\Sun ,kowo 'Zna
czną. J;'-O•lę. Na p.omniku zwycię
.stwa w Limie jedna. z µla.s.Jco
rzeźb µrzedstawia inżyniera 
Ernesta M.aUu<>wsltiego, a mar 
murowa postać inż. Ha.bicha, u_ 
stawi-0na na wysokim cokole 
jednego z pła.ców śródmieści.a 

stolicy, Jl'rLypomina peruwiań-

ków i naic:zęściej kończy s.ię pr:z.e 
graną, 

Matkowski 

Piechota 

FUTRZANE 
CZAPECZKI 

Paeysl!y twórcy moc1y za
ll"1l1'J111<11ęli ostatnio tema.tykę ze 
wsch-0dnloh strojów lud~vych. 
W ten właśnie SJl'O<.~ób rosyj
sk"ie „papn.ohy" prze~tałclły 

się w Ul'OC7.e twarrowe łl'Zllr

p-eozk.i. Prezet1tu,femy dziś 

cztery modele, z których każ
dy j&<Jt pr.zeznall'ZOlllY dla :inne
go typu urody. 

Pamom tężseym ,; okr11,głymi 
twa.rzami ra,rlzhny czitpki n~e

wiellde z gladltiego futerka., 
natom.iast sz02:uplym o poolą,

gfJ'oh twanach, pUBeyste l du
że. 

~k()JU o jego praca.eh w za.
krM·!e rozwoju Q'ómietwa. 
ekolnief.wa za,wocl~ełfO. 

,,ZA NASZĄ J WASZĄ 
WOLN0$C" 

Polaków epotyka;my w P1trn 
jm~ w okre15ie walki o nit!J)ll• 
dległ~ć to,o kraju (11120--. 
1821), 

J'eydor Borowski był Jed'!lYm 
7. towarzyszy lloUwara. (pn.y
wódi:y wa.U.i nal'O<l-0>w-0-w,,v?:W<'l 
Iei'ieze,1 przec!wko J>ii.nową.nlu 
l{f\5Zpanów). Flllp Ma-rcJn:!l;ow
ski dowod"łił puJ!dem Judy, a 
Lu·dwiik; Flegel orga.nilM!'\Vd 
partyza.ntikę Pl"ttciwko 00.dzla
łoon hjszpańskim i od~a.czyl 
„;ę w bitwie 1)<1-;l Caira.oooo. 
Niestety, brak je.st wladomośei 
o wcze§nleje11:e,; d'lll11.Jahti1liei 
tych :P-0-laków, którey w okre
sie wa.Lid o niepocUerłOljó wal
czyli w Peru. 

DZJELO 
N.ASZYCH JWDAKOW 

W 11159 r. wylądował w Lf
mie inż. Ernest Ma,Jino'\V5ikf. 
który w mybkim czafiie 7!0'Sł.ał 
dOTa.dcą. rządu do sp<ra.W Jro
muni'kacyjnych. 
Był t-0 okres, kiedy Pttu 

przeżywało COŚ W l'OO'Zll.jU re
wolucji teeh!lic?<nej. Projekto
wa.no T01ZbmJ.owę górnictwa i 
sieci komunlka.cyjncj, W tych 
pracach Ploła·CY odegra.u dużą, 
nfom.al decy.(łuJacą. rolę. 

MaillcnOW!S<ki S'pl'OW<l\<łl;ił d·O 
Peru 6'11t>reg sw<0•lcb k<l)le;-ów 
ora:r, grupę mł{X]ycb 1.,,zyn!e
rów. 

N a..jwspa.nJals11vm d'!ilelem 
Polaków Jest najwym'l\a. k(}lej 
ś·wiata bieirną.c.a z Limy do 
Or<l;va. Na lt'asle 2?.0 km WY
WiCt'C(lno 35 tuneli o łac?.nej 
dług<l~('j ponad 6 km. Nlektó
re Odcinki t".i linii kolej.owej 
bi~~~ na wy.sok.O~tli pn:em:lD 
4.700 m nad p.oo;!omem mG-
rza. 
RM:bu~~wa sieci kom1llllika.

~·Jnej i górnic-tw.a wymaga~a 
fa4lhowc(iw, których Peru nie 
Jl'(l<Sladaro. Inż. Hab!ooh ()ll'ga.ni
zuJe wiec pierwszą w Amery
ce Po<ł1.1dnfowej S'llkołl) i.n.tv
n.iens.ką pr;zek~tąlconą późtijej 
na. politechniki). 

W 11lągu 30 Iait był on jej 
wyk.Jadowcą, dyrektorem, pro
fes.ll'l'em t re-kto1·em. S?Jkoła. ta 
staJa się ~ro·d'kiem pra.e na.u
k-0>wo-ba·d.awezych i publi!to
wala własne wyda.wnfotwa. pe
riooyc7Jlle, ja.k n:p. „RoCl'1<11ik1 
górnicze" i „Biule•tsn i:órni
cz:v". 

Zaiillt,i:-esowa.n:ia. HaJ1foha. wy 
eluid,oz;lly lWYM rąany d,zialaJno
śei <S?fkoJy; oto "l:Orga.nil00Wlll 
on Tmv1111-z:ystwo Googra.fic7lne. 
za.t~ł obserwatorium a..'Ytro
nqmicme, S>!.ał na c7lele kilku 
\Vy'{)rĄW ge«i>~ogi~yeb o.ra'l! 
zap.ffl.iektMvał koJnpleke bu
dynków k-Omol'Y celnej w JU'i· 
ca. 

W tyn1że c-z1111fe Wl~vsła.w 
Follderskl wsławił sio uforty
fikowa.n.iem Limy ~lllZ Callao, 
a następnie rwmał profesorem 
un.irwersytctu w Limie, k.U<ka
krntnym dzieka.nern wy-d'lllalu 
ma·tema.tye?;no--przyrodltdczego. 

WALKA O WODJ!: 
Niezwyhle t.rudn1e pra.cc łry

gacyjne, ma.ją.ce na celu za.go
sll'fl'!).ą.rowanie nieużyt.ec-znyl'.h 
im"enów w Peru, są. również 
d-zielem p-0lskich inżynierów. 

Klull'l!ł" dla l)O'trzeb stolicy 
za,pl'6jektO'Wał, a n~stępnde wY 
k°'11a.t budowę peściu wieHóch 
zbi(J!l'ników wody w Rima.c, 
Jlównie7. on doprowaod'lll1ł wodę 
wiadukta.1~li do mfasl·a Choril
lM, później z.aś kierCl\vał pr11.
ca.mj nad nawodnieniem gnin
tu w d-01infe Ara.pa i Locurnba. 

lnt. Babińsiki d·aikonal <Miw-0<!1 
n4enia. l'll1Ynnych .feszc-iii w 
xvn i xvm wieku kopaJń 

srebra w Cerro de Paseo i 
Pr?lez to umożliwił dmarcie do 
na~bogat\Slzych 2!1ót. które n<ie 
rnogły byó przed.tern eksploa
tOWMte. 

WIELCT AJtCHITEKCI 
Duże zas;ugi ~!myli po.lscy 

łnb'nierci1Wie ł a.kie w oz.~k:resie 
a.roh!tektury. S'Zereg rCll•rezen
ta.eyJnyeh gmachów w stolicy 
l na fM"OW!ncji projekt<l'\vaH i 
bod.o.wa li Polacy, 

A więc katedrę w · Ta.cna, 
uwa.h.n~ oia. na.jll'i:ekniejszy 
kościół kfaju, projekt<OWal 
Sfryjeń.s1d. Patae spr~wiedli
wości, ba-zyti'ka. św. Róży, MJ 
ni!1terstwo Ośwda.ty i duża 
llc-Sć 1P:1a.chów prywa.tnvcb-to 
hw.n.łe świaodectwo drr.!ała.lno
śei 'Jl'l>),skfoh in2:ynlerów w Pe
ru. Nawet m-0nmnmi,ta.li11y poom 
nik niiepodległośoi 7ootał wz.nie 
isi<my w-edlug projektu i ,nź. 
Brnn®a Pap:-ockiego, który 
był kierowruikiem katoory a.r-[ 
chltektu;ry n.a. pt>łitechnice w 
Limie. 

WĘłą<() wli;kich inzynierów 
Z<J&t.a.ł ooenf-0'lly plt"Zez SJ>lłle- / 
czeństwo Pe-rt1. 0.d ieh na
zwi.s-k poehml'Zą na~vy placów 
i ulio w wielu mia.stach, ich 
n...rz:wiiSkłL umfoS'Z:Cll:On.n IM\ t.a.
hlł~a.ch pamłą.tkcwych 2ld<l<bią
eycb budowle, we."!'7lY one 
tak.ie d1> podręcznikaw I pu
blilka.cjt naukow-ych. 

Wyra.'Zem wdzięll'Z11.-06cl dla 
Polaków je$t t.akze pooa
nle w p.odrr,!l'Znikacb bjll't·DTil 
wlltd(l!tt!1:0ści o dziejach naszeg'1> 
kraju - ojwymy Mall'll<l>W
sk:iego, Ha.bicha, Folklerskleg·o 
i innyeb bu<downfozych nmvo-, 
7,ytneg-0 Peru. 

WL. BORTNOWSKI 

Nasllla. dZlsiejsfl;a re.pr-0~lu.k
eja. Jl1l"Zt>dstą,wia kilka zn.a.oz
ków a .ustritliJ•skich z serii o
limpij.sJdcj, wyda.ne.i z okĄ'Zji 
te1W'Ocuiej Olimpiady w Mcl
oouroe, 

* • 
niedawno o wy-

daniu jednakowych 7;11aC"1Jków 
pn:m; państwa nale:itl,ee do 
t?.W. wspób1oty europe,joslkiej. 
t:»~aotnfo ~ia c!llki o P-Od·1>bn.vm 
cba.ra.kterze uklllZl\Jy się w . Da~ 

ruf, Flnla.nd.ii, NO<rWegil, Islan-
dii ł SzweC'j1. WszystkJ.e te pań 
11twa, wyda.ty znae:rJd o wspól
nie uzg>Oil.nimtym, jł'dnal!;o

wym motywie. Jest to tak ty
powy flla kraj<>l>razu -północ

nej Euro.1>y widok klulllta dzi
kiob gęsi. Repr<>dulrnjemy wY 

da.nie flnla.nd21de, dui1Skic j 

isfand~e. 

* • * 
Po Jatach isłarań, P&l~ki 

Zwią,'llek Flla.tełistów wyjed
na.I wreszcie u odpin.wie·d·nicb 
wladrł: zezwołen.ie na wymia.n:: 
zn11.tl'Z.ków mii;d:zy filatelistami 
po.Iskimi, a 7ia.granic7nY:mi. Na 

leiy oC'Ze·ldwa6, ie wymia.na 
rm11ocznie s.ie jcis:iaze w tym 
r-0ku. Bliż&zycb informacji nw
tlta będ-de zasięgnąć w Pol
skim Zwią'El;u Filatełis·tów. 
Przypt>mina.my, że filateliŚ111 
łód2cy spotyktją sie ka.:iid.eJ 
śrooy w WDK .p.rzy ul. Trau
gutta 18, IV piętro, w godzi· 
nach 17-26 oraz w ka.Uli\ 
piei-ws'Zl\ niedzielę Jnic.sląea w 
goitz: 11-13. 

Coctail 
Słyn.ny ma.la.t"Z Pica.- na 

uwagę, te nil~t we Fraincji nie 
rozumie Jego malarstwa, od;Po 
wied<Ział spokojme: 

- Nie ro:umJecle tt!d; «:ni 
słowa po ehiń&ku, a. je.dnak 

AIPt •kądte, Dc~vw!ście. t.e nie 
aytil. Ou ogl11.da tylko obrukl. 

Awia.łal 
rurgii serea i zapobi<;igam:ia tak 
czestyrn w na&zyeh czas.ach 
zawałom. 

OPINIA STUDENTA SZWAJ~ 
CARSKIEGO o STANACH 

ZJEDNOCZONYCH 

D7..ięnnik „New York T'.m<!IS'~ 
drnkujc wypow:edź Ui-l·emie
go Maxa Lehmam1„ stud€nta 
wydziału na ule poli ty-cznyoh 
na uni~sytoe-eie w Zurychu, 
który objechal Stany Z}edno
crone wrołuż i ws.z.erz dzięki 
praktykowaniu „hitchhike" (ut 
trzymywanfo na dro.gaeh samo 
c:,'Jodów „na lebka"). Lehman 
nie je.st wcale zacll~y 
swym pobytem w USA. 

„s~ajcarz.y - PC<Wied'Zi.R.ł 
on - wyoblrażają sobie Stany 
Zjednoc.:ooine jako kra:mę z ba.j 
ki, gidr?;!e w1s.zystko "lśni o:l czy 
stośoi, g a· 'c król uje k<Jmf«'I:., 
nauka i nowoc:-z,2sna teclJ ni.ka", 
Tymczasem zdaniem Lełtmalll.• 
na, Sta!!ly Z.ledno~z=e ogrom 
n:e tra•cą w p<>~ówna..-iiu re 
S2JwaJcaną. Jes.t tam ba;rdzo 
zle jedrz.enle, miasta są n!esly
chrun:le brudne i zanied.ba.ne, 
a poczta flll!lJkcjomuje w praw
dziwie żól:wim tempie. .Poza. 
tym, jak 1Jw:ierdzl sz:wajcamk:l 
stud€tllt, wlęks:zość Ameryka
nów nie ma pojęcia o tym, co 
się dzieje na świec'e. 

Pod.obala mu się jednak 
s=zierość i bezpośredniość 
Amerykanów. „C~to zapra
szali mnie do swoich domów i 
n.iigdy nie pytali min ie o d<Jku
mmty i nici.ego ~e mną 
nie za.mykali". Jest to r'ZIOC:ZY
wiście dowód wi.elltiego VlUfa 
nia., jeżcli weźmiemy Pood u
wagę, że ogro.mna ilość napa
dów bamqyoldcil d<0komywal!'la 
j~t w USA w?~n!e prz,ea; 
amaitioirów „jaorly na lebka". 

ZMIERZCH JĘZYKA FR.J\N• 
CUSKJEGO W ORGANIZA• 
CJ~CH MIEDZYNAROID()

WYCH 
Dziennikarka !ran.cu,-,.~a. pa

ni Isabeill<!'! V'c.hniac:, u.oo1'ewa 
na la.mach „JVI-0rn<le" nad tym, 
że język fraoncvs.c<i, ja1to je
den z języków ol>ow!ąZJUjących 
w o,-gan'za<"jach m!.ę-d:zyill•lil"OOO 
WY'C'h, cm-a.z bardz'ej wyc110-
dz.i z użyc:a. Ta•1c np. w <SNZ 
i w orgainizaejach jej podle
głych wlększo~ć del·~tat6w 
krajów Az.li i Bl:.;-ki<t'go Ws:-~-:> 
cłu mów:i p.o a-:.g'el.'1ru i w ty-n 
języku o;>racowuje .">W•3 s"""a
woozld.an :a. Jeteli. cbodzi o de
legatów Jn-ajów eu.rap:>j,sk;oh, 
franct1sokim po.slu,gują trię tyl
ko (jak <l!u.ll(o j'.'s=·e? - za
pytuje .soooi:>tycz,nie pa.ni V'C'h
l'l!•ac:) pned.s.taw\c!ele kra.i6w 
laciń.otki<ch. Natom!a,;t p.r?>!'d.'ła 
w:ck~le Hobnd·i i kri<iÓ'N' 
skanodv:~~ws:,:ch, którzv daw
niej do.~ć CZG.s!.~ p~,s.~ugiw91! 
się j<:zyk'am f·an,.,.u.o.';:irn nn 
a.renie m'C'dzyn1"°'°c"""''.i. o
beooie p:-rerziw'li s'G już zu
pelnk! n.1 mis: '.eV:k!. Co '"".ęe0j 
- p:"2e-d$.!a.,.v!c!,.J fl.t-l~li. któ::-y 
pl"7'E!owod n '.czyl n· <->d.11•wno P""V
nej konferencji m!ę-dzvna•otl.() 
wej, ):>t'7<!'maw!al P'D ang'-eJ,~ku! 

Pani V!c:hnia·::- przyp\s.uje w:
nę z.a ten upsckik .lt;'7.vkn fran
CUl!:ik;ego na forum mię-dzyina
rodowym s.amyn1 Franc1.F11l'ln, 
którzy w roz.mo,w:e m'.ęd:zy I'<> 
bą $!.ale wtnwa ją słowa angi·~l 
sok:~. przyjmują bez l"t>~~c:'
W'lt 8P'f'B'\\'0Ul.UIT1 1a zt·~.9.g'O\\."an119 
tylko w języku an ;riels.!;;:fm, a 
ozęis.to nawet sami wysyłają 
noty i opraom'l'nją dokume'!ltY 
w tym jt;oz.Y'ku. 'Pani y;,c:hn"ac 
nazywa tyeh P'.7.€\li>ta.wi<:'.ell 
Frane.ji „irrabanami kultury 
francus:kdej". (rnd) 

firmowy 
/ 

i41tnieje 600 
wla.claJą,cyeh 

• 
mmonów łuda:i. 
tym Językiem. * „ 

Dwaj amerykańscy chezniey 
ustalili, że łzy zawierają poro
telJ'\Y, bard.-zD cenne dla. orgar
n.lmnu lud11ldcgo. .Jeżeli prze
czyta.cle więc w powieści, że 
„kt<OŚ po.lyka.l Izy", m.n-ż.e-cie 
sie o n.ie-go nie martwić. Wska 
'Zll.De j!!'..11t raczej nawet nietlO 
za.7.d.roścJ. 

• * 
„ 

~ 'Zdajecie l'i&bic snraiwe. 
ile kil-Ometrów robi c'l.łowiek 
w ciąll'LI .s.wojcg,o i"J•cia - pr.zyi 
rnując z~ przeelętną wleik 65 
do 68 la.t? PrzC:'fllło 300.0llO km. 
Tak l"?"Zl'najmniej twierdzą 
fra.ncusev eksperci obuwia. A 
kto ośmieliłb;v sl<1 i'!lt zapn:e
c-zyć w ta.k watnej spra,l'lie ży 
clowej? 

• • • 
Zna.ny a.kfor fHm<m'Y Cha.r

let<t &yer o5wiadozył: 
- Pr7.ez dhtgle lata. PT!loCO

wa.łem ciężko, ateby ?Jdlo.być 
słaowę, Teran; Jestem już sław
ny - i Wkład,am C?:ail'lle cku
lary, a.by mnie n~e pooin.a.wllJl.O 
na. uliey. 

-l)ZIĘNNIK ŁÓDZKI w 289 (3U.ł) i 
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domagają się mieszkańcy Karolewa. i Retkini 
A więc wkroczyliśmy w o. 

kres kampanii przedwybor-
czej do Sejmu, zapoczątko
wany naradą aktywu społe
czno-politycznego w Warsza
wie. Kampanię - powiedz
my sobie szczerze - rozpo
czynamy w niełatwej sytua
cji polityczne,j i gospodarczej 
naszego kraju. 

OtrzymaL!im:v ostatnio k!lka 
l'.&tów od m!eszkallców Retki
ni - jeden z kilkudziesięciu 
:podph<>ami, dotyczył usprawnic 
nia komunikacji tramwaj<>wej 
P<>mię-dzy Karolewem i .tetki
nią a p<>ludniow<l-'Ulch-0dinią 
częścią m1a.sta. 

Urucho:nicr.ia pr-z.ed kilkuna
stu m:e.s'ącami „19" kursu
je obe::n ;e z Retkini pr= 
P:ot:-kow.s.ką na Al. Woj&ka 
Polskiego, co je<ot dogcdm.ym 
polączen'.crn zarówno dla mie 
szkańców tej dzietn:cy jak i 
pa.sażoerów z Dworca Kah;•kie 
go o::-az robotników o:mt:cz
nych fabryk. Ostatnio jednak 
,.19" jest nadzwyczaj za.tło
czona i wydaje się, że należY 
uruchomić przynajmniej od 
Dworca K&.Us!;iego d<> Retikini 
jeszcze jedno połączenie przez 
przedłużenie „20" do pętlicy 

na Karolew. 
Uważamy, ż<> propotLycja ta 

jESt możliwa do zrealizowania 
i da dogodne polącz~ie Karo 
lewa, Lubl:mka i Retk:ni z po 
ludin~owo-w.schod.nią częścią 
miasta i;rrz,ez Plac Niepodleglo 
ici. 

Spotkanie 
w Gabinecie Radnego 

Dyrekcja MPK powinna u
W?:ględnić w naj'>Uższym cza
sie żYczenia szel\<>kiego ogółu 

mieS'Lkańców Ret\:ini i Ka.ro-
lewa przedłużając trasę „20" o 
kilka przystanków za Dwol"l:ec 
Kaliski. (s) 

Chłopcy, 
Partia, obnażywszy swoje 

błędy przeszłości, wydała 
zdecydowaną walkę da'"''lle

źl e się bawicie! mu systemowi, wszystkim 
wypaczenfom. Czyni to w 

Chlopcy byli w wieku szkol chwili, kiedy sytuacja mię-
nym (IV - .V klasy). Uzb:-oje- dzynarodowa jest niezupeł-
ni w długie, rozwi<lll<lllle kije, nie wyklarowana, kiedy sto-
zaopatrzeni w latarki - prze- unk' · k · 
prowadzali „akcję" wylapywa s 1 między ra.Jami budu 
nia ptactwa. w śro:'l!kach n'.e jącyrni socjalizm oraz mię-
prrebierali. Pas.ługuj~ s',ę ki- dzy poszczególnymi part!.ami 
je."tl, dooięgali z !atwooC::ą da- światowego ruchu robotni. 
chów małych d<l'JTl.óW' oraiz ro<Z czego - nie są na.jpomyśl-
bitych latarń, w któ~h ~eż niejsze. Mimo to jednak par 
dzi s.:ę ptactwo i w t-e!l'l S<Oo- tia., podjąwszy raz decyzję 
sób zlow:ione wróble skr.zęWe walki ze zwyrodnieniami sta 
chowali do wo::eczków. Unizmu, konsekwentnie chce 

O zda rzeni.u tym, które mia ją doprowadzić do końca. 
ło miejsce vviec:ro::em w dniu 
17 l:'&topa~. p::z;y ul. Sm<Y"..z,ej, Są jednak w kraju pewne 
p·szie w liscie do redakcji czy- elementy, rekrutujące się z 
teJ.njk S. S.: dawnej reakcji oraz z „kon-

,.Nie wiem, dla ja.kich ce- serwy" partyjnej, które wy. 
lów chwytane są wróble. W korzystując walkę partii i ca 

lego narodu z wypaczeniami 
ka.Wym bądź razie należy u- i zbrodniami systemu stali
jąć chłopców', którzy ma.ją w nowskiego do dyskredytacji 
swych młodych sercach tyle uczciwych działa.czy ora.z pra 
okrucieństwa. Nie jest też to cowników aparatu pa.ństwo
spcradyczny wypadek, gdyż w wego i gospodarczego, d~żą 

_ Prezydium Rady Nar<>dowef m. ubiegłym roku byłem świa.cl- do rozbicia ,jedności narodo-

I Marian Bielecki 

kraju, koniecznosc przepro
wadzenia redukcji aparatu 
actm1mstracyjnego, co je&U-

cze bardziej pogłębi trudno
ści w bilansie sił roboczych, 
niski poziom plac, niezrów
noważony bilans handlowy 
i płatniczy, bral{ 1>ełnego po
krycia towarowego na ilość 
pieniędzy, znajdujących się 
w obiegu oraz s:i:ereg innych 
jeszcz.'! nie zlikwidowanych 
kłopotów i sprzeczności, po
wstałych na skutek błędów 
w dotychczasowej polityce 
gospodarczej. 

Znany jest nuodowi do
kładnie i prawdziwie obraz 
sytuacji polityczne.i i gospo
darczej. Wiemy wszyscy do
kładnie czego nie chcemy, do 
czego już wrócić nie pragnę
libyśmy. Ale nieznany był 
nam program wyjścia z tej 
ciężkiej sytuacji. nie było 
jasne-go, konstruktywnego, 
realnego programu działa
nia. 

Taki program, w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotruczej, przedstawił na 
warszawskiej naradzie akty
wu społeczno - polltycznego 

wą treścią. 
Wzmogła się niesłychanie 

aktywność członków stron
nictw politycznych i całego 

narodu. Na gnmcie tej a
ktywności ożywia się dzia
łalnosc stronructw polityc:i:-
nych i organizacji społei:Z· 
nych. Z dawnych bezwol
nych satelitów i transmisji 
sta.ią się one sa.modzielnic 
myślącymi i samodzielnie 
działającymi grupami społe
cznymi. W tych warunJtach 
jedność na.rodu i jednomyśl
ność działania. stl'(lnnictw Po 
litycznych wynika ze zrozu
mienia polskiej racji stanu, 
:i: niekłamanej woli budowy 
ustroju prawdziwie socjali
stycznego, ze szczerego u
miłowa.nia wolności i suwe
rennego bytu państwowego, 

z aprobaty uchwał VIII Ple
num, z prawdziwym entu-
zjazmem przyjętych pl".i:ez ca 
ly naród. 

Powołany przez Centralną 
Komisję Porozumiewawczą 
Stronnictw Politycznych -
Front Jedności Narodowej 
niebawem ogłosi odezwę wy 
borczą i - miejmy nadzieję 
- będzie ona wyrazem pra
gnie1i i dążeń narodu. Pro
gramu tego, powiedzmy so
bie szczerze, nie zrealizuje 

się w ciągu dni, ani tygodni~ 
rozwiązanie niektórych pro
blemów musi trwać lata. 

Idziemy do wyborów, de 
walki o nowy Sejm - naj
wyższy orga.n władzy pań
stwowej - i chcemy, aby był 
on wolą i ustami całego na
rodu. By tak było naprawdę. 
musimy wysunąć i wybrać 
ludzi, którzy tę wolę narod11 
będą wyrażać. Kandydatów 
do wła.dzy w Polsce nie 
brak. Chodzi jednak o to, a
byśmy wysunęli • rzeczywi
ście najuczciwszych. na.imą
dr?.ejszych, najbardziej samo 
dzielnie myślących i najbar
dziej oddanych na.rodowi ł 
ludowi pracującemu. By zno 
wu nie było w Sejmie nie
mych sta.tystów, by znowu 
nie było „drętwej mowy". by 
znowu nie było serwilizmu, 
by Sejm nareszcie umiał wy 
egzekwować konstytucyjnie 
należne mu prawa.. 

To wszystko zależy od lu 
dzi, których wysuniemy ja
ko kandydatów na posłów. 
I dlatego pamiętać trzeba o 
odpowiedzialności spada,jącej 
na iych, ktOrzy osia.tec:mue 
decydować będą, kto wejdzie 
na listę kandydatów. Lepiej 
dziesięć razy pomyśleć, ni.i 
jeszcze raz p0wtórzyć stare 
błędy. 

Tych bowiem naród Już 
by nie wybaczył. 

l<>dzi zawiadamia, te w czwartek, wei - do zaprzepaszezenia 
6 bm., o godz. 18, w Gabinecie k.iem J>Od·:>bnego wydarzenia. 
Radneg<> (Pictrk<>wska 104) odbę- podstawowych zdobyczy kia 
dzle sie sp<>lkante radnych RN m. na. ul. Myśliwskiej". sy robotniczej i narodu pol-

- Władysław Gomułka. Nie 
mą w nim obrazów cudow
nej przyszłości, jak to zwy
kliśmy dawniej słuchać przy 
tego rodza,ju okazjach, nie 
ma w nim „kiełbasy wy
borczej", a.le jest rzecz. któ
rą naród ceni ponad ;wszyst
ko - jest p r a w d a. Zry
wa się w tym programie z 
wieloma r!KcJanu, ktore 

„ 
DZIS i JUTRO 

ł<>dzl i dzielnicowych rad narodo- Chłopcy, źle się bawiC:et skiego. 
wych z kierownikami łódzkiego Prnez tęp'enie bezbronnego 
Zarządu Handlu, Przemysłu, Rol- Kraj nasz znajduJ·e się 
nictwa, Wydziału Komun:kacll i ptactwa wystawiac'..e oobie i 
prezesem łódzkiego Związku Spół- swo:m 09'.e.'tunom naprawdę rówmez w ciężkiej sytuacji 
dzielni Pracy. złe św!adectwo. Nauczyciel- gospodarczej. Wyznacza.ją ją przez lata dążyły na naszym 

życiu publicznym. 

na Mi~~unaro~owJm f eiliwaln 
Tematem sp<>lkania będą bleżą- stwo S"Zkól okol:cz;nych oraz talde trudności, jak braki w 

ce Informacje z zakresu zaopatrze funkcjoona.r1usm MO pow!ll1,Ili zaopatrzeniu surowcowym, 
nia, usług, przewozów oraz dziata- od · _,.,_, · ·"-' la, 
nla wvm'.eni<>nych k<>mórek orga· po·m"""'.io prrec;,w"""'a c. nadmiar sił roboczych w nie-

Fikcją była jedność naro
du. tak często oficjalnie ma
nifestowa.na i deklarowana. 
Fikcją była jednomyślnosć 

ucnwa.ł pOd.ejmowanych we 
wszystkich instytucjach, na 
wszystkich szczebla.eh hierar 
chii pa1'istwcwej i samorzą
dowej. Fikcją były jednomy
ślne wyboty do Sejmu i fil{
cją był Sejm, jako najwyż
szy organ władzy państwo
wej. Fikcją był Front Naro
dowy i fikcją też był sojusz 
stronnictw politycznych. 

Sztuki Cyrkowej 
nlzacyjnych. (st.) których okręgach naszego 
~~~~~~...;.....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

J"H b~dzie wyglądało 
H zaopatrzenie świąteczne Łodzi 

Łódzk:; ha111del staje zno
wu przed nie byle jaką pró
bą. Zbliżają się święta, a 
więc v.-zmożony rud':l w skle 
pach zwłaszcza spożywczych 
a ta•kże przemysłowych. 

W tym roku przed świę
tami nie będzie się stwarzać 
„sztucznego przesytu": nie 
będzie faktów przetrzymywa 
nia artykułów w magazy
nach do ostatniej chwili. Ca
łą ilość mięsa, wędlin, ryb, 
nabiału i artykułów kolonia.I 
nych dostarczy się do skle
pów od 13 do 23 grudnia, a 
na 24 grudnia br. pozostawi 
się jedynie· sprzedaż ryb ży
wych oraz wędlin tzw. krót 
kotrwałych, ,jak kiełbasa su
rowa., salcesony, paszteto
we itp. 

Na konferencji, która od
była s:ę wczoraj w Lódzkm 
Zo.rzadz;e Handlu, poiinfor
mowano prasę. że zaopatrze
nie Łodzi na święta we wszel 
kiego rodzaj u mięsa surowe 
będ.7Je dostatecme. Przeszło 
tysiąc te-n wołowiny, w1eprzo 

teczny. Łódzki Zarząd HaR
dlu dążyć będzie do tego, by 
mieszkań-ców Łodzi zaopa
trzyć w śledzie już w okre
sie ostatniego tygodinha przed 
świętami, przy czym zakoń
czenie sprzedaży śledzi prze
widuje się n.a sobotę 22 gru
dni.a. Jest t-o pociągnięcie słu 
szne, gdyż nikt w wigilię nie 
kupuje solonych śledzi z be
czki, które trzeba wymo
czyć. 

Nie będzie zbyt wiele ryb 
słodkowod."tych j.aik szcZU1pa
ki, sand<:cze. leszcze, nato
mi.ast ilość karipi;a żywego 
jest prawie identyczna jak 
w ub. ro.ku - 185 ton. Karp 
żywy sprzeda wany będzie w 

Cała Łódź buduje 
Pomnik Kościuszki 

Na kont<> Sp<>lecznego Komitetu 
winy i cielęci.ny oraz pewne Odbud<>wy Pomnika K<>ścluszkl 
ilości barr.•niny będą mogły (PJ.otrkowska 106) konto PKO 
spr.zedać -.klepy rzeźnicze, a 7-9·424 wpłacili: 
więc prawie dwa razy tyle 1. Międzywojewódzka Szkoła Par 
co w ub'egłym roku. tyjna w Łodzi, Al. Kośclvszki 65 
Również jeżeli chodzi o - zł 1.629, B<>cian Zdzisław, uli.ca 

wędliny :riai'w"'Ż-~zej J·akości, Wodna 22 - 440 zł, ko.mile! domo 
• · wy przy ul. Obr<>ńców Stalingradu 

tzw. „świąteczne", a wi~c 36 - 178 zł, szkoła TPD XVll, ul. 
szynld z };:ością i bez lu>ści, B<>czna 5, klasa Va - 30 zł, Spół 
balerony, polędwice i bocz- dzielnia Pracy Włókien Odzież. 

· b ć kl t Zakład w K<>nstantynowle - 432 
ki nie powinno Y cpo u. zł, Przedsiębiorstwo Geo!og1czno-
Będz'e ich więcej niż w ub. Inżvnle.rvjne, dzlal Gł. Mechanl
roku o około 40 proc., a więc ka, ul. Nowa 29-31 - 140 zł, komi 
335 ton. Gospodynie domo- Let bl<>kowy nr 560, ul. N<>wotkl 
we informujemy, że z;nrcz- 51 - 552 zł, lrnmltet blokowy nr 

349B, ul. ArmH Czerwonej 39 -
nie w'.ęcej będzie W tym ro 415 zł, Zasadnicza Szkoła Elektrycz 
ku (45 ton) szynek z kością 11a, ul. Kilińskiego 109 - 582,M 
po 36 zl za kg. Szynki bez ko zł, komitet sklepowy PSS łódt-Pól 
ści 1„ ..... Az'e tyle co w ub. ro- noc nr 357, ul. Biegańskiego 27 -

~· 90 zł, kom'.tet bl<>kowy nr 50, ul. 
ku, Nieduże są natomiast ilo Nawrnt - 854 zł, łódzka Hurtow· 
ści szynek gotowanych. W nia Malerialów Budowlanych, ul. 
chłodni zmagazynowano też Tuw'.ma 97 - 105 zł, Szkola Ogól
okolo 40 ton drobiu mrożone n<>ksztaicąca 11topnta podstawowe-

!IO n'r 135, ul. Garnizonowa 38 -
go (~si, kaczki i kUrJ'.). ~s~ 880,75 zł, Pa1istwowa Skladnl<'a 
lono, że dostawy wędlm sw1ą łódź-Zableniec, ul. Trakt<>ro-wa 170 
tecznyd':l do sklepów osiągru't 

1

, _ 531,50 zł, Wof. Pneds. Hurtu 
" punkt kulm'n-cyiny w Art. Gospodarstwa Domowego 

SWOJ . . · '"' „Arged", ul. Próchnika 5 ....:. 1.444 
okresie między 17 a 23 gru- zł, zw. Zaw. Prac. G<>sp. Komu
d:nia. nalne!, Rada Oddziałowa 11 Zaje~-

W tym roiku ciąg.lość sprze I dat V.'ydz. Dro!Joweg<>, ul. KUlń· 
d ży śledzi nie powiama spo sklego 245 - 527,20 zl. rada za

a " kład<>wa Wle!nńskieg<> Rejonu La
wodować „runu na ten,~) sów Państwowych w Ota.rowie, 
szu.kiwany arlykul przedsw1ą k. Wielunia - 1'9.20 iii. 

6 IiiZIENNIK ŁODZKI nr 289 (3124) , 

sklepach spożyv.rczych i ryb
nych ali: do pon1ed:zial!ku 24 
~dniia włącznie. Tu należy 
nadmienić, że projektuje się, 
by za.równo niedzi.;;l.a l 6 gru 
dnia j.e.il< i 23 grudni.a były 
dniami normalnej pracy w 
handlu. 

Oż)'Wienie życia politycz
nego w osta.tnlch miesiącach, 
a w szczególności zwycięski 
polski październik i uchwa
ły VIII Plenum, stworzyły 
pod.stawy do zerwania z 
wszelkiego rodzaju fikcjami 
- do wypełnienia starych po 
jęć nową, rea.Iną i prawdzi-

Nie będziemy mieli zmar
twienia, jeżeli chodzi o tlusz 
cze zwierzęce, a więc sma
lec i słoninę. Nie zabTa<knie 
też masła.. Natomiasst jeżeli 
chodzi o nzbial. przewiduje 
się dooć poważny niedobór zss wraca 
jaj. Posz.c.2legó1ne dyrekcje 

Te dwie przy!emne ddewczyny, 
które widzimy na zdjęciu, należą 
d<> nailepszeq<> zespołu wrotkarzy 
z NRF. Zespół, złożony z 5 osób 
przy!Jolował wiele rewelacyjnych 
numerów. Jaklch1 - Zobaczymy 
di;lsiaj w drugim dnlu Międzyna
rodowego Festiwalu Sztuki Cyr· 
k<>Wej. 

handlowe muszą pomyśleć o d d • 
skupie mdywiduatnym. o awne I nazwy 
Zainteresuj~ ~a.pe:VU':? na- S p Q Ł E M u 

szych czyteln1kow. Jakie ar- " 
tykuły kotoi:ualne i im~r-1 WAESZAWA (PAP). - Na 
towa.ne nade3dą przed św1ę- . . . 
tami.. Łódź otrzymaŁa przy- .osta~1m rozszerzonym pa.s'.e-

Ci !<>dzianie, którzv dzisiaj wy
bierają się d<> hall „Wlmy" oh<>k 
wrnlkarzy oglądać bę:ią powtón:o 
ną z wczoraj szwedzką tresurę 
fok i juqoslowiańską tresurę go
łębi <>raz wystę1>y artystów - a. 
krnbatów z NRD, Czechosłowacll 
l Bulqarli. Pozostałą część pro
gramu wypełnią występy najłep-

dzial około 340 ton cytryn, dzemu ~ad~ N~dzorcz~ Zw~ąz 
150 ton ,pomarańcz oraz 70 ku .spółdz1e1~1 SpozywC?w 
ton mandarynek. P?wz1ęła m: m .. posta.nowie-: 

• me przywrocema zwią:cll:ow1 
Tr~~ z .0~m1 ?0 dawnej nazwy „Społem". 

łudmowynu. są JUZ w. kraJu. Ponieważ wprowadzenie w 
Z a_rtyikulow .kolom.alnyo~ życie tego posta.nowienia zwią 
wyrmen1c na1ezy rodzy.nk1, zane jest z dokonaniem zmian Kto znub1"ł klucze ł 
których otrzymamy .9 ton, w statucie związku, ostatecz- ':li 
f1g 14. ton orarz migdalów .na decyzja w tej sprawie za- W portierni n<tszej redakcji, ul. 
1200 kilog>ramów. padnie na zjeździe delegatów Piotrkowska 96, są do odebra.n1a 

Nasz przemysł spożywczy związku, k:tóry odbędzie się 2 klucze znalezione wcze.raj ok. 
· rod k · od · qodz. 20 na ul. Narut<>Wlcza przy 

rue wyp u "UJe pow1etl- w pierwszej połowie 1957 r. Pl. Dąbrawskieqo. 
niej ilości proszków do pie".. ---------------------------
czenia. Tu będzie poważny 
niedobór. 

W przeciwieństwie do te
go, przemysł cukierniczy zao
patrzy należyc".e rynek w cu 
kierki choinlrnwe, których 
wyprodo1kowano już 50 ton. 
Pierników będzie pod do
statkiem. bo ró'.'ln.i.eż 50 ton, 
zaś miejscowe piekarnie o
raz wytwór.n:e ci:astek dostar 
czą do sklepów pon.ad 2'1 
ton tortów, babek, plaokćtw 
itp. M~, cukru i kasz (z 
wyjątkiem mail!l1Y) będizie 
pod dostatkiem. 

By ~rostać tym trudny-n> 
zad.a.niom, handel :z.atrudini 
dodatkowo w sklepach wszy
stkich branż przeszło 2500 
osób w c<harakterze eksoe
dientów, kasjerek. i p3kowa 
czek.. 'I"Jle bowiem dodatko
wych etatów przyznano już 
od iol'Udilli.a. 

ZB. SKB. 

RADIO 
NIEDZIBLA, 2 GRUDNIA 

7. 10 Mucyka dla wszystkich. kiciwa. 15.00 Dla dziieci islul:'h. pt. 
7.45 Sportowcy wiC!js-cy na start. „Cz.erWO<ne i czarne kamien!.e". 
7.55 Sprawozdanie z Igrzysk 15.45 Mu:zyka. 16.05 Tygodniowy 
OJ.:m.pij.skch. 8.06 Przegląd pra- pr-~gląd wydarz.eń międzyoaro
sy. 8.10 (L) „W1azl kotek na pło dowych. 16.20 (L) „NiiewidK."lmy 
tek" a.ud. sl.-muz. 8.3() Muzyka kuaharz" - s.htcll.. wig opow. 
bal.mowa. 9.00 Muzyka. 9.15 Mu- Pausto<wsiki.ego w radiof. B. Bu
z.yi'.rta OP31'etlrowa. 9 .40 Z cyk1u s'.a1k!ewicza. 16.40 (L) Felieł<C11t 
„Zo••poly świetlicowe pn:.ed mi- .T. Kopr<J1WSkiieigo pt. „Odw:€dzi. 
krofon.€.m": „Miłość i pioGenka". ny". 16.50 (L) „Stirofy łódzkich 
10.00 .,Nowe p07;yej-a pol.sk'1:::h pc>etów". 17.00 ,,Podw.ie=ek 
nagrall". 1-0.30 „Zmówi111.y w Li-p- przy m:ikrofan\e". W praeTWie 
caoh" fra,gm. pow. Reym-0mta pt. podw:ecz'<l'l1ku wymjki z najcie
„Chlqp;". 11.00 K-0mcert życzeń. kaw.5cy-ch imprez sportowyoh. 
12.04 Prregląd czasQJ>i.sm. 12.15 19.00 „MHośn.i!kom pię;kl!lej muzy 
Melodie do tańca gra J>QLsika ka ki". 19.30 „Na fali humoru i sa
pe]a p. d. F. Dzierżanowski.ego. tyry". 20.20 Wiadomości s.porto-
13.00 „Dwie rodziny planet" - we. 20.25 (L) Muzyozmy punkt 
pog. 13.15 Ko.n.oort dz'ecięcyoh ushJ.o010wy. 21.00 Melod'.e ta'!lecz-
212spc.łów ohóra1111.ych PR. 13.30 ne. 21.40 „Srofer ciężarówki." 
„Suita Elżb:etallska". 13.55 Nie-i- oporw. 22.00 Ogó1nopoilis.lde 
dziel.ny magseyn dla w.s.i. 14.15 wia<lK-•!11.0Śoei siport.owe. 22.30 (L) 
A_ud. pt, „Pantofelkl z mons.ki.ej Lokalne wiadomości sportowe. 
pialnik.l.", 14,45 Orkiestra rozr;yw 2.2.45 Mur4)1ka. róim.ydh narodów. 

szych polskich artystów cyrke>o 
wych. 

Natomiast w poniedziałek na 
arenie pop~sywać się będzie naro
dowy zespól polski, który pu 
trzech lalach i><>bytu za granicą 
wrócił do kraju. Zaprei.entuje on 
pub!kznoścl wszystk\ti dziedziny 
sztuki cyrkowej. W tym dniu 
mu11 niespodziankę sprawią ło• 
ddanom brunatne niedźwiedzie, 
które popisywać się będą jazd1 
na hulajnogach, rowerach, a na• 
wet motocyklach. 

O pr<>gramle w dniach na~tęp
nych peintormujemy czytelników 
we wt<>rek. 

Przypominamy, te występy roz 
poczną s!ę w nled~elę o godz. 
15.30 i o 20, a w ponied:rJalek „ 
godz. 16 I 20. Obowiązuje punk· 
tualność. Spótnlaiscy pozostaną 
za drzwiami. (st.) 

Sen nieco 
wstydliwy ... 

Sni mi się po nocach, że 
n.areszcie„. 

Ate nie - nie mam odwa
gi przyznać się cfu tych nieco 
żenujących snów. I dtatego, 
zanim je wyjawię, chcę się 
nieco usprawiedliwić. 

Otóż, gdy tylko skończyło 
się tato, zaczęłam poszuki
wania. W jednym sktepie, 
w drugim, trzecim. Wszędzie 
mówiono mi, że jeszcze ich. 
nie ma. Więc czeka.lam na 
jesień. 

Teraz - znów od miesiąca. 
zaniedbałam cfum, rodzinę i 
caly woLny od pracy cza.ś 
szukam, węszę, tropię ... 

Niestety - bez pawodze
nia. Prócz mnie jest jeszcze 
więcej takich jak ja tropią
cych kobiet. Po dwie, czy 
nawet po pięć na raz biega
my od sktepu cJ,o sktepu. z 
gor(łC.21kowym pyta.niem: -
Czy są ... ? 

Nie ma, wciąż ich nie ma.! 
A tymczasem zimna są co
raz większe, wiatr huta po 
ubi.cach, targa naszymi spó„ 
dniczikami i podwiewa, pod• 
wiewa„. 

Dtatego nie dziwcie się, że 
choć się wstydzę moich pro
zaicznych snów, są one 11-łr 
stety faktem. 

I niestety nadal snem 14 
tytko dta nas, łódzkich ko
biet„. zwykle, cieple, dam• 
skie reformu. 'Wl'J'W 



W AżNE TELEFONY 

P<>.~t. Milicyjne 253-33 l'-Vl\'l)IY~7:_n71Ti(l)\(°"0!/ 
dy z vn b" dozw. oo 
lat 7. 3·12 n!ecz:v;nne 

Nad poczta reda key inf\ 
Pogot. Ratun.kawe 254-44 .:~s,.;:_z,.aOiL.1;:7116.~~L.;;;;,\::::.;;~='= V..;'1:::;..-...o~;..:o.-..--..._.= __ 
Straż Pożarna 8 
Korn.Miejska. MO 292-22 „Dyżur trwa" g. 14, 15 ROMA (Rz!l:owska B~) 

Miiejski o_~r. lnfor. 359-15 16, 17, 18, 19, 20, 21. 22 •• Przed ma.turą" g. 14, 

Uwaea• Repertuar '>~ 
rządzono na ood.sta· 
wie komunikatu Okre 
e:owe1to Zarzadu Kin 

Czy n ario 
„zdecentralizować" drobnych· remontów? 

dozw. od lat 7. 3.12 g. 16. 18. 20 dozw. cd lat 

!Il 
15. 16, 17, 18. 19, 20, 12.. g. 10.15. 12 fi1m • * • 

,.,11"\Ą."" ~ 21, 22 do'.mm. „Przy,lf-Ooda na FOTOPLASTIKON (Pio-
"I: "1CI " I · . . Mor'Zu Ozerwonym·• · trkows ka 67) .• Szwaj-

G D~ :'.\!~ r'I'uwima nr l) 3.12 g. 16, 18. 20 · · 
OPERA J,ODZKA 'Wiec Pro);(•am filmów qla SOJUSZ (Nowe Zlotino) ca11_a i ?~wta - Zl-

kawskiego 15. w ~ma naimJodszych „Dyl so „Opera żebrall'La" ~- mą g. · 
chu Teatru Nowego) ""iZdrzal i piekan z 15. 17. 19 dozw. od lat PAl~~lARNIA (Dari~ Zró 
g . IO „Eu:renium Onic Brunświku", „Niezwy 18. 1.>0f. f!.. 11 .,Czaro- dl1s.1rnl czvn.na _odz. 
gin". 3.12 /!.. 19 kły mecz". „Niezwv- d11ie.iski i;>ta-k" pro- 10-18. 3.12 rneczyn<na 

NOWY (\Vieckow.<;.k 'e.i;io kia. podróż" g. 11. 12. gra.m s.klad. 3.12 „l\llal ZOO - czynne e:. 9-16 
15) g, 15 „S"Z..1-oła ż<>n" 15. 16. 17. PL"o.e:•am ka'' e: 18 30 dozw od 
g . 19 „Noc Jlstopado- filmów dokum.-<>Św '.a- lat 7. . . D", z" ury ap•e•· wa." :l.12 nieczyruny !owych „w świecie . tr ~ A 

pszczół" dc„'lw. '<l lat SWIT (Baluok1 Rynek) J~~1fL~eofJa;:cz~Y~~~ 7. ;r,. 18. 19.15. 2-0.30. ·~?mysłowy sprzedaw 2.XII. (niedziela) 
d b • ( ·' - t I 3.12 FiL."Tly dla n.aj- ca e:. 16. 18. 20 doz:v Pab'an"1~ka 56 P!otr-g Y y.„· t>!"Ze u.,,. ·zam od łat 14 por g 10 30 ' · · · kn etc). ri;. 14 „D-on młodszych .El: 16. ,17. . · · · · 2 kowska 127. Tuwima 59. 

Karlos" (~rz.ecl s.t. zam ProITT"am f:lmo·N do.<:u f .lm dokum.? f!.. 1 · Z'elona 28 Ws.chodmia 
k;nletel. g. 19 „Pan menta.J.no - ośw.at. Jl:. 3·12 J!.. 16· 18· - 0 54·. Limanowsk:ei;o 37. 
Jowlalliki". 3.12 g. 19 18. 19.15, 2.0.30 STTTn!n rBvstrzvcka 7-9> · 

Pan Jowialski" „Dzielnira cudów" !!. 3.Xll. (!MJoniedzia.łek) 
•• _ '.\H,OD.I\ GW I\ Tt OTA IZie 15. 17. 19 dl07;w .. od lat Tuwima 19. Wókzań-

-PANSTW. OPERETKA łona 21 „Widma &pusz 14.„ e:. 11.30 „Wielki ):la . .sika 37. Piot r kows.ka 193, 
rP~otrkm-:s.~a 2431 ii. czają szczyty" g. 18, Jet . nor. g, ~O „.N•~; ·,zi; :e::-ska l46. Nowotk! 
16 „Rewia '. g, 19.15 20 . .et. 16 (seans zam~ beozp1cczna. c1eśn~na . 12, W<-'<"ika Poli5ik:ego 56. 
„Czar walca". 3.12 e:. kri :f'ly). pq.~. e:. 10. 13 3.12 .. TrzeJ musz:k1l"tc- Dąbron.V-"\k.ie""O ?4-b 
19.15 „ncwia." „Widma. 01>uszczają rowie" g. 16.30. 19.15 "' ~ - · 

EST'RAOA SATYRYCZ- szc";!,,vty" oraz f'.lm do- dozw. oo lat 12 I AS Al. Kościuszki 48 
NA 'l'rauo;rutta nr Il kumentalny dozw. o:l ST"'f.0\VY (l(iJ'ń.„1<1ego pełni st.ale dyżury nocne 
I{. 15.30 i 19.15 „Spira- lat 7. 3.12 g. 16. 18. 20 123) „.Tego rybki" g. 
Wa. K(>walskie,go", 3.12 MUZA (Pabianicka t7il) 15.40. 18. 20.20 dozw. DYŻURY SZPITALI 
g. 

19
·
15 

,.Male Jasne" c;. 14. 15 <1„Vll>atr~;:· poro ··vrt;y.s•~ 2 1· 3.XII. (nied'Z.leła -
18. 20 doziw. od lat 16 „„ -· a a • · "''' MLODEGO WIDZA (M:i

n!uszki 4a) sr,. 16 i 111.3o 
„W mał:vm dotnku" 
3.12 ~- 19.30 

1 G . B b K<>ściuS'L'ki". 3.12 Ji!. Poniedziałek) por. !{. 1 „ c:s• a Y 15 4-0 18 20 20 
.Jagi" program A',lad.a- · · · · Położnictwo: Pole.51.; 
ny. 3.12 g. lG. 18. 20 TATRY (S!cmkiewicz114-0) Sz.pitaJ im. dr Maduro

„Cicń" rt;. 13. 16. lB. 20 wicza, u1. Krzemienie· 
•• PINOKIO" <K<>ooernlka PIONIER <Franc!s.zkań- <lozw, od lat 14. por. ekA 5. ~ródmif'kie. ":>ta-

16) g. 17 „Za sled- ska 31) „Maclovia" f!.. I!.. 10.M „Czarod?.ie.i~ki romieiska 1 Widz.ew -
mloma iróra.mt". 3.12 14. 16. 18. 20 doz.w. <!':l m?vnek". :;!. 11.30 film Szpital im. dr H. Wolf 
nlecz:vnny lat 16. ~. 10. 12 „n:omlt do'rnm. „Arc-na. śmia- ul. ł..art;icW'1'<'lta 34-36. 

polny" d<=>:r.·.v. od lat 12 lvch" pro~ram Slklad. Chojny i Ruda - SZ;>J-„A~l,EKTN" <P'otrk011v- 3.12 „Konik wlnv" J.12 ;!. 16. 18, 20 tal im. CurlE>-Sklodow-
5i:z1~7°) 1 t':...~') i 17 g. 16 dmw. od lat 12. skiei . u1. Curie-Skl•~ 
„ e 11.,,,...,,ie". „Maclovia" g. 18, 20. WOY.NOSC fPrzyhV1.<:7.e"'. dowskie1 t5. Balutv -
3.12 ~- 17 dozw. od lat 16 skiego 16l „O.St.atm Szpital im. dr H. Jorda· 

- most" !!. 12. 14, 16. 18 na. ul. Przvrodnicza 9 U IJ ZE A POJ,ONIA (Piotrko·w,ą;rn 2il. do.zw. od lflt 14. e:. 

MUZEUM S~TUKI (Wię 
ckowek'<"11" 'lli\ <"ivnni:> 
sr,. 10-16. 3.12 niec-zyn 
ne 

• * • 

67) .. Pan Inspektor 10.30 „K<l!l"Uciik zloty 2.XII. (niedziela) 
Pl'Z.VR'iedl" 11:.. 10.30. 13. irrzebyk" D:-ogram skl'l Chirurgia· 1 Klilllika 
15. 17. 19. 21 d<nw. OO danY. 3.12 „P<l'liTlanP . • · 
lat 16. 3.12 Il. 10.30, 13. nocl\" doziw. oo lat 18 Ch:rurg .. ul. Wigury 19 
115, 17, 19. 21 Jt;. 13.30 oraz film do- Interna: Szip!tal im. 

POKOJ 'KRz1mi.017,~ 61 kumental.ny 16. 18. 20 N. Barlick"-eg;o. ul. Kop-
wlt'c7 ~ T-•Ah Kr,·1 . 1 c;r'1skiec:o 22. I Kii.n. 

Wypadki chodzą po świe
cie. „W ram'!ch" właśnie ta
ki·ego wypadku. pewnego w io 
sennego dnia br. w posesji 
przy ul. Mielczarskiego 16 
zepsuła się rynna na n:ewiel 
k im zre>ztą odcinku. P<> kil
ku miesiąca.eh spływający z 

Ko11eerl 
młodych artystów 
łódzkfch 

We wtor~k. 4 bm., o qodz. 19.30, 
w sali Filharmonio odbędzie się 
recital śp:ewaczv w wykonaniu ar 
tystów łódzkich: Teresy Żylis
Gara (sopran) i Zdzisława Klimka 
(baryton). W programie szereg 
p!eśn1 i arii operowych. 

Nie trzy 
lecz cztery razy 

Na życzenia słuchaczy zwlększo 
no częsloUlwość wykładów na 
Studium Ogrotluiczo-Rolnlczym To 
warzystwa \Viedzy Powszechnej. 

Od 3 qrudnla wyk!ady odbywał 
się będą w sali przy 111. Parko
wej 8 nie jak dotąd, trzy razy w 
tygodniu, lecz cztery razy, a mia
nowicie w ponledl.łalkl. wtorki. 
środy I czwartki w godzinach od 
17 do 20. 

WYATAWA WvnalaZC7.<>
ści l P06teou Techn:r7. 
nesr.o w Przemv~le 
DziewtarE-kirn w WOK 
l'l'rllHll'Utta !Rl C'ZVTlnB 
ft 10-14. 3.12 g. 10-
18. 

.. "r '" • - WISLA 0'1-1.w:ma n,; l Laryngologia: Sz.pi~.:il 
li" ~- 14. 16. 18. 20 - „Parv11k1 listnno.~z r;. im. dr Piroro·.va, ut 
doz.w. od lat 12. por. 10 12 14 16 18 21) Zarząd Domu Kultury Nauczy-
!(. 12.30 „Zbm1f<J.wane d · ~ i t 
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12 '3 12 WólczRńs.ka 195· ciela w todzl zaw!adam!a, że dziś, 
ry!;.Unki", JX. 11.30 film ozw. ,a. 1 · 18 °?Q O.kulistvka: Szoit.al ·m. o 11odz. 17 w lokalu DKN przy ul. 
doku.mental1nY „W kra g. lO. 
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· ' „ dr Jon1;.~h.z~a. ul. Prze- Piotrkowskiej 137 odbędzie się 

inie t>lramld" JX"O!l!ram lVJ,0IC~JAR7. (Próchni- dzaln:aina 75. przy czarnef kawie s.polkanie przed 
&kład. 3.12 J<. 16, 18, 2<l ka 16) „T.1•dzle w bie- 3.XII. (Ponied"Z.iałek) wo)ennych dzialaczy związkowych 
M JA "''il"· •· 17R li" g. l:l (oraz film . , . celem przedyskutowania form prd-

A.. '"' •n<·dE'~O ' dok"1.im.). 16. 18. 20 _ Chlr~1'.g1a: SZQ~tal im. cy kulluralno-ośwlatowej ptLPd 
„Wiosna bud:\J)es7.teń- e:. 10 seo:ni<: za.m'cnię- dr Ste1lin.1ta. ul. St.er- Sejmikiem Kultury, który ma się I 
ska." ~- 15. 17. 19 - ty doz.w. od lat 18 lmga 1-3. odbyć w ł.odzl w pierwszej pol<>-

BALTYK (Narutowic-z.a g. 10. 12 „Skarby sui- ZACH'!TA (Zgierska 26) dr. Gluz.'ńskiego, ul. Za * * * 
dozw. od lat 18. J>OT. • Interna: Sz.pital im. wie 11rudnia br. I 
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0) „W:vll'adek na uli- tana". 3·12 g, 15·3<'), „Cz.erwo·na ober>.a" ~ - kątlna 44. Dzlś, w niedzielę. o godz. 12, 1 
~f ~~~- 13J0
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S"'IE 16. 18. 20 dm.w. od Int I,ar:vnA"<il-oi;-ia: Sz.pital w sali odc~ytowe! Muzeum Sztuk! 

3.12 g, 13.30. l6. l8. 20 PRZEDn'l ·• że- 18. "POr. Jl. 12.15. 3.12 im N Barlick'ego ul przy ul. Więckowskiego 36 rektor 
rom.skiesio 76) „Blc-kit- g. 16. 18. 20 Kopcińskiego 22. · · Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 

DWORCOWE (Dworzec na Mewa" e:. 14. 16. lR l ł.odii profesor dr Zygmunt l1deb-
Kal!.o.ki) „Lowcy tygry 20 (poranek 7-'\mlrn"ę- LA<:~SOS(' (.1Ó7Rtóv:) Okulist;vka: Sz;pital im. ski wyqłosi odczyt pt. „Zagadn:e-
sów" •• 'Korzioi.,..,.,,ck". ty). 3.12 „Córa. łajem- „Ich tr<Jje" ,I(. 15. 17. N. Barlkki'i'~O. ul. Kop- nie praworządności ludowej". 
•• Oszcze<)zajmy ~rąd", nic" g, 16, 18, 2-0 19, por . .c. 11 ,,Mąclwo cińs.kiego 22. Wstęp wolny. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI lfl 
MURAnzy i robotników nie wykwalifiko
wanych n.n warunkach według umowy zbio· 
rowej w budownictwie przyjmiemv natych
miast. Zgl~szać się w Przedsiębiorstwie Re
montu ł.ódź, ul. Pabianicka 119. 316!5-K 

AUT BRIDGE li Dnia 1 grudnia 1956 r. 
św. sakramentami zma.rł 
lat 74 

S. ł P. 

Jan 

dachu deszcz zniszczył świe
żo odremontowane mieszka. 
nie jednej z lokatorek. 

W posesji przy ul. Nowo
tki 5 dla odmiany w jednym 
z mieszikań zaiszla potrz.eba 
wymiany ram okiennych. 
I tu również historia ciągnie 
się już szereg miesięcy. 

W obu wypadkach domy 
są a<lministrowane przez 
MZBM. W obu zainteresowani 
wydeptywali ścieżki, składa
li podania, interweniowali. 

W pierwszym wypadku 
MZBM tłumaczy! zwłokę 
tym. że nie może przerzucać 
majstra z drabiną z jednego 

konieczność zagwarantowa.. 
nia im pewny<'h niewielkich 
kwot. „Wydaje mi się - koń
czy ob. Szymczaik - że wpro 
wad:zenóe taikiego funduszu 
„domowego" zaoszczędziłoby 
MZBM w!elu kłopotów i u
chroniło niejeden dom od 
dewastacji. 

Pis1.ę o tym, gdyż 'vydaje 
mi się, że w okresie ogólnej 
decer.tr.alizacji sprawa kon
serwacji mieszkeń 1 domów 
wym.aga właściwego rozw!ą
za.nia i że warto by podysku
tować nad nią na lamach 
„Dziennika Łódzkiego". 

końca miasta na drugi, bo k 
to podróży koszty it.p. Slo- Komuni al 
wem - jedynym wyjściem 
z te1· sy·tuaci"i i· est uzbroić się Komit~t Dzl!'lnl~owy. PZPR „~u-

. . , , . . : I da" zaw;adam1a, ze 3 1 4 grudn,a, 
w c1erpl1wosc 1 czekac. az. 0 godz. 9, odbędr;e się w Między· 
majster zgodnie Z pl.anem za wojewódzkiej Szkole Partyjnej 
cznie pracować n.a ul. Miel- (Al Kościuszki 65), VU D11cln!co· 
czarsk•eao. W drru.E!im przy- wa Konferencja Sprawozdawczo· 
znawan; rację, ale tra11<to- Wyborcza. 
wa.no wyrn!anę olma Jako 
sprawę ostatniopbnową, bo 
są przecież \\o-ażniejsze re
mon ty. 

Poczta redakcyjna przyno 
si <Wdziennie listy potwier
dZł\.iące, że fakty te nie są 
odosobni.one, że MZBM nie DZIWNA STUDNIA 

może dać sobie ra.dy z dro- Kiedy miesiąc temu "" 
bnymi awariami i przys~- skrzyżowaniu ulicy Obozowej 
P"!de d<0. ~praw df!piere po i Marynarskiej wybudowano 
kliku m1es1ącach, ktcdy me- . . . 
wielkie uszkodzenie prze- studnię, mieszkańcy ~kohcz-
ksztalc!ło się jui w poważne I nych domów ?detch?tęh z u.117,q. 
i spowodowało zniszcze>nic Wreszcie skonczq się klopo.y 
mies'.1:.kania. lub na.wet bu- z wodą. 
dynku. Tymczasem - jak nas in
. Czy :wobec te;go - za;pytu- formuje korespondent J. Sob
Ją nasi ;:zyt::lmcy - . nte .by- czyński - studnia ta stala się 
~Ob:::' W&Kazc.111e rozwiązac . w prawdziwą udręką dla lokato
J!I ~tś inny spo..o;ób zagadi:lle· rów tutejszych posesji. Cię~-
n.a drobnych remontow? . . 
Ob. K. Szymczak z posesji ~a pomp_a nie łatwo kapitult'
llr'lY ul. Próchnika 17. której 3e_. Dopier_o po„ 60 POTUSze
kPmitet domowy od dawna mach „lap1e się tl?odę, a po 
nic może „dogadać" si~ z' następnych 40, wiadro j~st 
l\JZBM, proponuje pnekaza pełne. A na .to trzebci m1e~ 
nie 1<nrawy drobnych awarii 

1 

herkul~sowq. silę. Dtat~g~ tez 
komitetom blolrnwym i do- z dwo3ga zlego lepsze 3uz by
mowym. Oczywiście, p!7.eka 111 be<:zkowozy, które do nie· 
7.a.nie tyoh remontów komi-ldawna dOcieraly do te; dzie/-
tetom pociągnęłoby za oobą nicy, (Kr.) 

opatt'710lly 
w wieku Tow. M. Zon.szajnowi, Prezesowi Wo

jewódzkiego Związku Spółd7jeln1 Pra

cy w Łodzi z powodu śmierci Jego 

EMERYCI i i·nw.aEdzi mogą osiągnąć dodat
kowy zarobek .akwirując 1.1bezp;eczema dla 
P.aństwoweg::i Z?.kładu Ubezpieczeń. Infc>rrna
c11 udz.;el.a P.Z.U. - Dyrekcja na m. Łódź, 
Al. Kościu~zki 57, I p. i::okój 7. 3173-K 

I wraz z samouczkiem i 
to najlepszy sposó"1 1 

6 R Y I Msza św. Z2. duszę zmarłego oubę-nauczen1a się dzie się dnia 3 grudnia o godz.inie 9 

W B R I D G E ' A j rano w kościele Matki Boskiej Zwy-

ZONY 
cięskiej. 

oraz DOSKONAŁY UPOMINEK J, Pogrzeb z kaplicy cmentarza św. 
IMIENINOWY I OKOLICZNOSCIOWY , Anny na Zarzewie odbędzie się w 

TKACZY r..a krosn.a angielS\kie, uc:zenn :ce na 
tkalni~ i pr?.ędzalnię po'vyżej 18 lat i poma
gac2lk1 na przędzalnię (na masz.yny obnlczko
we) zatruct0nią natychmiast Zakłady Przemy
słu Bawełnl11.neg-o Im. St. Kunickiego ul. Że
romskiego 133. Zgłoszenia prz.yjmuje dział 
personalny w godzinach od 8 do 16. 3169-K 

Do nabycia we wszystkich sklepach i kio- : dniu 4 grudnia o godz. 15. O czym za-
l h RUCIIU" 3172 K • wladamiają pogrążeni w smutku s H!.c. „ · . -

1 
ŻONA, DZIECI, WNUCZKI 

MEBLE: stolowY. sypial ----··-•-mmimRmO:źDiaZllllii!NiiAiim. -----
1 NIER~CHOM8~CI n:ę,_ garderobę sp.r~<laml 

PALACZA do centralnego ogrzewania zatru
dni od ~a~az Spółdzielnia Inwa.lidów im. 
DWR Ł~z, ul. Sienkiewicza 78. Zg~oszenia 
przyjmuJe dz.ia.ł kadr. 3152-K 

WILLĘ jeclmcr.od ?.:IT'.iną 
nowa na Ma.ry.s~n 'e III 
Lód.ż .sp:-zedam. w :aQ.o-
mość tel. 205-~1.;..o __ _ 

'·'"' 
1 i.·i„i.·l.iłi.iifi,~,,„M,ir1111•tl!ru1111Hm:111111iu1~·~1~11umn11111•1111•1111111111111:11•1~1 ~~~w~ ~~1Jd· u~;;: 

OBRONA I waine - kupuje-sprze-
PRACY KANDYDACKIEJ daje - naprawia Za-

Dziekan-at Wydz.i ł p·r-~~f;cz.·~~. Hi"story- I kład Ju~ilersko-Zegarmi . .a u I ~~ ' ~..., strzowski Ome"a" Ja-
cznego ~Jniwersytetu Łódzkiego pod!lje do: racza 1 rrÓg Piotrkow
wi.adomosc1. 7.e w <:lniu 12 grudni.a 1956 ruku skiei 34) 8403 G 
o godz. 10 min. 30 w gmachu InstY'liutu Hist<>- -SAMOCHOD malolitra
rY"znego U: Ł. przy ul. Buczka 27 - Czyt.el- żowy kuo·~ Blaszków, 
r..!a, o~~zie się publiczna obrona prac:y ka~1- Hutora 41-IB ___ _ 
dydac.<l<'J ob. mgr Zygmunt.a Gostkowsk'egQ SAMOCHOD 4-o,obowy, 
pt. „Problem opinii publicznej u reprezenta- stal!l dobry. kup'e. Ż.!"
tywnych przeds~awicieli amerykańskiej myśli /~m~kie.eto 9-4 .e:~s9 1j 
społeczne1 epo~1 Przejścia do imperia.Jizmu". 
Praca kaindyd.z.cka wr.az z opiniami referen- ~YSKĄRKĘ do 30 !! 
tów znajduje sie do walą.du w Dziekanacie P;ln:e kupię. Ofert-v. do 

· F"l ·. "' B:ura Ogloou-ń P otr-Wydz.:al~ 1 ozof:cz:no-Historycwego U. Ł.- kows.ka 96 pod „8485" 
Narutow:cza 65, po,k, 11. 3174-K 

~·-,:· ~1111t••lfl1t1111•1111111·1111e11tn1 
111111111llllht1ulnt 11 ••1Ył 1111'11 ' 1111 ·• 1 ·'•"•"••·•··1111111„1,11·1•t 111··.1t•1ne111111~1~ 

RONKURS 

SPRZEBAZ 
PIA.."lloTIN O krzvżowie 
sprziedam Grabcwa (p~o 

A'•ńdern;a Med stc•padla oo ul. Przy-
M> • Yczna w ŁO<:!zi ogł.asza k()(I1- by.<Jrewsk'".:"'>l 15 front, 

kurs nis stanoWisko Dyrektora Bilblio1ek1 !_t>_:_Pa19z;kowiski 
Uczelni A. M. Kandydaci wl1111Tli się rekruto- PIANINO za.~a-IIl-;czm--.a 
wać przed~ w~zystildm spośród s.amodzielnyon krzyżowę czar! sprze~ 
p:-2cov:m:KOW nauki z wyks.zt.słceni.em lekar- · dam w1ado."Tio:Ść Z,;,,ir-
5kim. Pod~ie w_raz. z. życ!orysem i dO!kumen- ki 3; m. - 2.4, pa:. ~f. 
tarni stw•erdx.a,ącym1 kwalLfikacje należy 
nad!Jył.ać do Odd~.ału Kaci:- .t~kadernii Medy
cz.nei w Łodzi, ul. Zach:'dnia 81/83. Termin 
z.gloozeń ust?Ja sję na 21 dni od da.ty Ulka:zanh 
si~ QIUoaenia. 3147-K 

NOWOCZESNY kred~ns. 
stół. krze<:la. S•tol!k. me-
bl-e lwchCTinc. pe.lis::/ 
d3m.<iką &J;>rzedam. Tel. 
271-49 ~ G 

t~ . ..:>. Świe~czew6.<t .€@0 OPJEI\:UNKA do dwoi
~-m._ 11~ ~odz. 16_ Iga dzieci potrzebna. Wa 
FUTRO karakuJo·....-e 1 run.ki bardzo d01bre. -
(brajtszwance), srebrny 1,ódż. KU:ńskieigo 217 m. 
l!1s, pel!s.a. dyWrun.. obra 95 8325_9' 
ZY .. o te.matyoe żydow- ! DZIEWCZYNA do d 7..ie
s.k!eJ do spr7Jedan1a .. Tel.' ck.a potnebna. Waru".lki 
317-62 do godiz. l<l 1 od dobre. Wiadomo.«ć rel. 
16 8409 G 311-63 8406 G 

1 _ __ ----- --

FUTRO . i:~we.. czarne : POMOC domowa "PO
kt'cty. n1eo eskiego 11sa trz.ebna. ul. Ma leiki 15 
oraz koln:erz karakulo- · 
wy s.prz.ecl.am. KUińs1kie 
go 61 m. 15 lewa oficy
na 8407 G 

KURSY nowoczesnego 
kroju da.msk:e.i;o. d z'e
c;ęcego dla ootrz.eb do-

POMOC d01mowa po- , mowych. Gwa~anc.ia w~ 
trz.etma. Wa.runki d.obr-e uci.enia. Za1pisy Nawrot 
Andraeja Struga 35-15 nr 32 7737 G 

lftSZELl'-IE 

ZŁOTE 
PIEłłlĄDZE 
i MONETY 

oraz ZŁOTO ~r:Ił!~~~c~. 
granulkach 

skupują za gotówkę m!:'!!la l!LI1!' D 
sklepy _.. • lil""ll• • 

KURSY malowall'lia na 
tkanfo.ae.h, kroju i !!U...V
c:a. haftu rę=e.,..o.o. kro 
ju lekkiego dla zaawan
sowanych, języków =
g'elsk:ego i niemieekie
~o prowadzi i zap;sy 
przyjmuje Ośroc:!·r>k ZDR 
Lódź. Andrreja Stru~a 4 
tel. 217-19 3155 k 

ł ftulłE -
ZAKLAD TAPICERSKI 
Bgrtela JÓZ<'f Lódź. Wól 
czań:ska 67 wykonuje 
wszel:kie meble wyk:e
lane 8355 G 

OBUWIE na kauczuku! 
na.praw;a, odśwlei:a i 
farbuje specjalny war
sztat. Na.rutow>icza 10 w 
podwól".ZU 8454 G 

ZAWIADOMIENIE! Kry 
&tyna i Roman fryzje:-zy 
z Al. Koś·e:u.s,z.ki 41 pra 
c'Uia obcC'll'.e uJ . Piotr
k0wska 161 p"l-tcr. lewa 
of:c::yma. tel. 357-81 

I Podziefl.ow~ I 

ul. Piotrkowska 95, Piotrkowska. 47, 
Piotrkowska 128, Piotrkowska 10, 
oraz w Tomaszowie Ma~. Al. Wyzwolenia 14. 

Dvr. dr ELIAZBERG-0-
WI, dr dt Czajko~c{ie
mu. G"liZl•e.rowi oraz ~a 
!emu persondowi s.zioila 
la chi rurgieme.e:o l>TZY 
Skirl 'r.<ra 13 za cr.•eraoję 
i troskliwa op'oeke &er
d~z.n:e dziękuie Bi-ela-

1
! s'ak Fr~n-e' ,5:z:ka. R~·vo
luaji 190.5 r. nr 24-25 

wyrazy SZC7.Crego współczucia skła.daJ111 

RADA ZW'IĄZKU 
ZARZĄD I RADA MIEJSCOWA 

8536-G WZSP 

OSTRZEŻENIE 

I 
Ostrzega się wszystkich najemców przed 

wpłaoaniem należ.n.oŚ<:i za czynsz na unieważ
nione kwitariusze nr 3731 - 3980, 10231 -
10480, 11981 - 12330 wyda111e przez M.Z.B.M. 
Łódź St.aro.miejska ul. Zaw:Szy 22. Jednoc.ze
śn !e uprasza się najemców, któ1-zy j11Jż doko
nali wpłaty na wyżej wymienione kwitariu
sze o zgłasza•nic sloę do Dyrekcji M.Z,B.M. po
kój nr 5 do dnia 15. XII. bT. 3168-K 

ZAWIADOMIENIE 

Zakład Przemysłu Bawelnia•!"lego im. J. Sta
Hna Zakład „A" ŁOOź, 8 Marca 24, pr0si b. 
pracowników fizycz:nych o p!semne skład.anie 
roszczeń odnośnie zwrotu pod.al.ku O<i wyns
grodzeń za okres o<l 1. VII. 1953 r. do 31. VII. 
1956 roku. Roszczenia .<klad.sć należy d<> dnia 
14 grudni.a br. w biurze kadr. Wyip!afa zwro
tu podatku oo:będ:>.ie się dni.a 17 grudni.a br. 
w O<ltlz.iałowyeh Biur.ach Obrachunkowych. 
3174-K DYREKCJA. 

.............................................. „ ••••••••••••••• ····-·······-····························„··············· 
OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 

Dziekan:at Wydziału Filoz.of:czno-H'story
cz.nego Uniwersytetu Łódzkiego po<laje do 
wiadomości, że w dniu 12 grud1nia 1956 rciku 
o godlzinoie 16.30 odbędzie się publiczna obrona 
pracy ka111<l}"d;:.ck:ej ob. mgr Krystyny Sred
nlows1kiej na temat: ,.Stanisław Zakrz.ewski. 
Studil!lm z historiografii polskiej o.krew im· 
peri.alizm.u". P.raca ka.ndydiack.a wraz z opi
niami referentów znajduje się do wglądu w 
Dziekan.acie Wydz'.iału Fi!J.ozofiCZ'tlo-H;storycz
i:i,ego U.L.( (Narutowicza 65, p. 11). 3177-K 
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FRANCUZ 
Mimoun 
zwycięzcą maratonu 

Bardzo wcześnie, bo fuż o godz. 
9 wystartowali maratoi1czycy do 
trudnej walki o olimp! jskle me
dale. Wśród n:ch dwaj „wetera
ni" bieżni, rrancuz Mlmoun I 
Czechosłowak Zatopek. 

Przy ogromnym zainlcresowanlu 
Widowni odbył s.ę start. I tu na
stąpUa niespodzianka. Zawodnicy, 
po raz p1crwozy cilyba w historii 
tef konkurencji., wystartowali z 
falstartem. Dopiero po drugim 
strzale llczna grupa zawodników 
rozpoczęła bieq. 

Do 10 km nie było w czolówce 
późniefszego zwycięzcy. Dopiero 
po przebiegnięciu tel odległości 
Mimoun doszedł 6-osobową czo
łówkę t wysunął się na 4 pozycję. 
Czołówkę biegu stanowili: Mi
moun. Michalic, Karvonen, Kava
shima, Zatopek i Fllin. Na ostat
nich 10 km rozbija się stawka wiei 
kJ.eh rywal!. Swietnle przygoto
wani Mimoun I Michalic zdobywa
ją przewagę nad Finem Karvon~
nem. Mimoun jest jednak szyb· 
s:i:y, ucieka Michalicowi t serdecz
nle oklaskiwany wpada pierwszy 
na stadion, a za nim również w 
bardzo dobrej formie Jugosłowia
nin Michalic. Karvonen IFlnlandJaJ 
mija linię mety i pada zemdlony. 
Zwycięzca z Helsinek. Zatopek, 
jest 6. 

Po przybyciu na metę Mlmoun 
nie zszedł z bieżni lecz czekał kle
dy nadbiegnie Zatopek. Z chwilą 
gdy wielki Emil ukończył mara
ton, Francuz podbleql do niego, 
rzucił mu się na szyję I serd.ecz
nie ucałował. Zatopek był wz.ru
szony tym dowodem przyjaźni. 

- N-0 cót - powied'Zial - nle 
zawsze moźna zwyciężać, zwłaszcza 
qdv lat przybywa. Nie chciałem 
brać udziału w igrzyskach. ale 
kon!ecznie namawiali mnie, nasta
wali na to, więc zqodziłem się. Są 
dzlsiaf lepsi ode mnie t z tym trze 
ba sie poqodzlć. 

Po dniach rozczarowań dzień radości 

medal Smelczyńskiego 
Kapłoniak Walkowiakówna w kajakach oraz sztafeta 
męska w pierwszej szóstce 

• Polscy gimnastycy szabliści wystartują w poniedziałek 

! metrów oto boga.te pokJ:ooie j będz.be to, że zar6w.n.o Niedź-
~ (Dokończenie ze str. 1) I czyk Delaney w biegu na l.500 bardzo na nich liczyli, nieohaj 

jednoozesnym osiągnięc1u cza- clmia wcrorajs:ziego. W::edzi!ci., jak Drogoo.z i P'..e-trzy
sów w granicach dotychczaso- Wiclką ni.espodZ:ankę 51P'I"ar.v-:ł kow&ki prregrali z najlepszymi 
wych rekordów prz.,ez res.poły w łT.egu maratońskim Francuz w 5'WOiC'h kategoriach - ze zdo
Związ.ku Radzieckiego l N:e- Mim<l'Ulll i Cz,echc"GJ:owak Zato- bywcami z.lotych medaJi. 
m'.ec, niemniej p:ękn.e osi.ą,ginię- pek. Pierwszy tym, że od.niósł Nie wygraliśmy jeszcze wszy
cie żeńskiej sztafety Australii, niex:ookiwa.n.ie zwycięs<bwo, a stkiah sWO:ch atutów - w po
wpisam.ie się na Estę rek<>rdzj- drugi, w którym niemal wszyscy niedz!ale.1< kolej na naszycll gim 
stek świata prrez Amerykan.kę (pomni jego potrójnego Slllkoesu na.s.tyków i sza,bl:Stów. 
Mac Dan:el w skoku WZWYŻ. na Olimpjadzie w Hels'..I1Ikach) 

I w!""€S7Jcie nowy rekord oli.mpij- widzieli niemal pewnego fawo- -Lekkoatletykaski. którego autorem jret Ir!aind ryta - że przybył na metę ma
---------------------------- ratonu d<J'piero szósty. 

MIMOUN ZWYCIĘZCA 
MARATONU 
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Ostatoie uderzenia gongu 

Kajaki 
Finałowy wyścig !kajaków po

led.ynczych kobiet (K 1) na dy!!_tlil 
sie 500 m, przyniósł niespodz:ewa
nie zloty me<ial zawodniczce ra
d1l'.eckiei Dement::ewej - 2. 18,9. Dru 
qie m!eisce zajęła mistrzyni świa
ta Zenz (Niemcy} - 219,6. Br-1-
-owy medal zdobyła Soby (Da
nia) 2.22,3. P<l'1ka Walkowla-

.. :,. '•. 

Papp (Węgry) po raz trzeci 
I wreszcie bo.1<.s. Ostatni dzień 

Wielkiego tJU.rnieju. Wa.l:ki. fi.na
lo~. Zmów wysuwane są za.-
Sltl'7J€Żeinia ()() do orueczeń ~-

I J>Qłflnal biegu sztafetowego I 
mętczyz.n przyniósł łatwe zwyclę· i 
siwo reprezentacji USA przed Pol- ''";[;:J;'j;'})';.' 
ską. USA uzyskały czas 40,3, na- "' 

na podium 
Zdobywcy złotych 

. , 
zwye1ęzeow 

srebrnych medali 
asta.ini mień turnieju pięścla.rskiego. Oto lista zdobywców 

złotych i srebrnych medali. 
W musz.ej - SPINKS (Anglia) i DOBRESCU (Rumunia). 
W k<>g11ciej - BEHBENDT (Niemcy) i SOOG CHUN SONG 

(Korea) 
W piórkowej - SAFRONOW (ZSRR) i NICH-OLl..S (Anglia) 
W lekkiej - TAGGERT (Anglia) i KURSCHAT (Niemcy) 
W lekkopółśredniej JENGIBARIAN (ZSRR) i NENCI 

(Włoehy) 

W półśredniej - LINCA (Rumu.ni.a) i TIEDT (lrlaJitdia) 
W lekkośred.Tiiej - PAPP (Węgry) i TORRF,5 (USA) 

W średniej - SZATKOW (ZSRR) i TAPPIA (Chile) 
W półci~ej - BOYD (USA) i NEGREA (Rumunia) 
W ciężkiej - RADEMACHER (USA) i MUCHIN (ZSRR). 

Bal'd:z.o ladiną waLkę stoczył Olimpiady w wadze ciężkiej ty-

dziowsltich, bo jeśli w wadze 
lekkiej wyżej pwnktowano tech
nikę, to dlacziego w kategorii 
pólśredirnej przyzna.no "ZJWYcię
stwo ambitnemu, lecz surowe
mu technicznioc Lince nad św~et 
nym tech!nikiem Ti.edtem. Wi
downia zawiodła się rów:nieź na 
Jen.gibarianie, walczył O<l1 bo
wiem w finale słabo i zwyci.ę
stwo jego nad Włochem Nenci, 
który cały czas atakowaJ i za
d.al więcej cl.osów, wydaje się 
problematyaz;ne. 

tomla~t kolefność dalszych miejsc 1 ~@:;@\'i\) ,:][];;{;'.;;:' 
rozstrzvqnęla fotokomórka. I 

I pólflnał: l} USA - 40,3, 2) 
Po!ska - 41,0, 31 Wiochy - 41,l, I 
4) FrancJa - 41,3. I 

Z drugiego pó!Hnalu zakwalifl
kowaly s'e sztafety :l;SRR (40.51, · :'>. 
Niemcy 140,5} l Anglia (40,6). Od- ' ii 
padły m. In. Australia (40,8} t Pa- ·" 
klstan (40,8}. 

W finale zloty medal zdobyły 
USA. które uz~kaly wspaniały 
wynik - 39,5, Jl()prawlając rekord 
śwtata o 0,3 sek. 

li USA fBaker, K!ng, Mu~chison, 
Morrow} - 39,5. 

21 ZSRR (Barteniew, Tokarlew, 
Konowałow. Sucharlew} - 39,8. 

31 Nlemcv (Knoener. Pohl, Ger
mar, Fuetterer) - 40,3. 

41 Włochv fGalblatl, Ghiselll 
Gnocchi, Lombardo} - 40,3. i 

51 Polska (Fo!k, Jarzembowski, 
Schmł!ll. Barnnowski} - 4<l,6. 

61 Anqlla (Bo:ii:. Sanstrom, Shen
ton, Segall - .40,6. 
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pł . 17-letmi. An.glik Spiinks z Rumu- tul i złoty medal zdobył 29-let-Y w a n Ie nem Dobrescu. Ten mJo:tz.iutki ni Amerykan.in Rademacher, 
dosik0<11aly technik, był świetny zwyciężając przez tko w I r-un-

W historii nowożytnych. oilim
piad nie za.notowano wypadku, 
żeby jakiś bokser zdobył pod 
rząd tr.zy złote medale. Dokonał 
tego Papp. L<md.Yn - He~inki 
- Melbourne, w tycl1 olimp-:a
dach Papp okazał si.ę najlepszy. 
Wczoraj w filnale sympatyczny 
Węgier pok0<11ał groźnego Mu
rzyna amerykańskiego Torresa 
w sposób nie podlegający dy
skusji. A więc po raz trzeci zdo 
był zloty medal olimpijlSlki. 

Sztafeta J>Olska 4Xl00 m kobje\ 
zaięł<i w przedbiequ czwarte miejs 
ce i została wveliminCl'Wana. Polki 
dałv sie wyprned'Z:ić AngLii, USA 
i ZSRR. Pociechą dla naszych pięścia

rzy i tych wszystkich, którzy tak W finałach Anlstralijiki pobiły 're 
W konkuren-1 :uwlaszcza w ostatnim sta<rciu 1 dzie silnego, ale słaba&> t.ech

cja<h teńsklch w prÓŻlr/ były wys!'l'ki atalrująoe- niczn.ie Mucilima (ZSRR). 
finale na 100 m , dow. pierwsze go R;.i~na. Przegrał on walikę -----------------------------

' lrzy miejsca zaję wyrazme. 
kord świata. 

1} Australia - 44,5 
21 Anqłla - 44,7 

;; ;y zawodniczki Nie:?;byt przychy.ln]e przyjęła ~~...I _ _ I. W) tA ł bA.t"/. U 

:r.~~~.~ę ~~ a.g:s t:~:~:~ 31 USA - 44.9 
41 ZSRR - 45,6 Walkowlakówna 

l.<>rd światowy,_. i o silnym cioo.ie K~ttńczyk 
Na 2()1) m motyl · . 

Idem zwyclęfył przewai'.al lekko w p1el"WEIZYffi l 
Vonik (USA) ostatnim .staroiu, tot& bartlz:iej 

Fraser 

mato ~.23,8 

2.19,3 pnęd Ja, ,zaslu.żyl na 7JWYC"ięsi11w"O, n~ Beh 
pończyklem Isho- rendt. MulSi!ał się zadowolić je

WęgTem Tumpklem. d.nak srebrnym medalem. 
W piórkowej mistr-rem O:lim- Szermierka _ piady Z<ll!>tał pięściarz radiziedd 

Safronow. który swoim -:nwycza 
jem starał się &króaić dystans i 
d.aż--1 do wa.1ki w zwa<l'Ciu, w 
której był lepszy od m:istna 
Europy Ang1ika Nicllolłsa. An
glik zbyt szybko opadł z s'.l 1 

Potrójnie zwycięstwo odnieśli 
Włosi w szpadz.ie indywidualnej. 
Zloty medal zdobył Pavesi, srebr
ny Delfino, a brązowy Mangia
retti. 

w o&ta<bnim starciu nie mógl już 
utrzymać pr7leC!i.W111ilka na dy-

- K aszyków ka - ~~oj.ny i O!)all"IOWany Tag
gert (Anglia) sillll.ymi S>UObymi 
ciosami l""OZlp<>C"U\ł walkę z Ku.r
S'Chatem (Niemcy). A wymjer-zyi 
je oelinie. gdyż Niemiec diwa ra
zy 2l!l.alazl się na deskach. I to 
zxiaje się zadecydowało o jeg<> 
poraiżce, bo następnie pad usta
wi=ie do przodu i Taggert z 
trudem odwzajemniał mu się, 
utrzymując l'l'I"ZlElWa,gę punkto

Tytuł mistrza Olimpiady zdobyli 
koszykarze USA. którzy pokonali 
zespól ZSRR w finale 89:55. Me· 
dal brązowy pnypadl Urugwajo
wi, 4) Francja, 5} Bulgari'll, 61 Bra
zylia. 

Siwa czupryna 
ocalała 
W jełkim zaufaniem darzy swoich 

chłopców trener japonskiej 
druźynv zapaśniczej Lohiro Hat
t&, skoro przed wyjazdem do Mel
bourne powiedział pubhcznie: „Je· 
śli nie wrócimy do domu. chociaz
by z jednym złotym medalem, o
v<>lę sobie qłowę ja.k kapłan··. . 

Siwej a:uprynie nie gro'd juz 
ładne niebezpieczeństwo. Jego 
chłopcy walczą bowiem doskona
le, a Ike<ia 'ldobYl już pierwszy 
złoty medal dla Japonii. 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 2 grndnla br. 

KOSZYKOWKA. l:.KS - Spart..i 
(WaTszawa), I liga żeńska, godz. 
17. Start (Ł) - Budowlani (Piotr
ków), III liga. godz. 9.30 w MOK 
i Sparla (I:.) - Start (Krak.ów). Il 
liqa, godz. 18 ul. Północna 36. 

l'lOKS. Gwardia (I:.) - Wlókn'arz 
(Kalisz}. godz. 11 ul. Nawrot 17. 

SlATKOWKA. Mistrzostwa klasy 
A drużyn męskich, godz. 9 ul. 
Północna 36. 
PŁYWANIE. Zawody ogóln·:>-

łódzkie, godz. 16.30 basen MDK. 

wą. 

Zmamy Riumuai.a Lineę z nie
bywałej ambicji i woli :z;wycię
stwa. Ciosów świetnego techni
ka :iTtand2lkiego Tiedta zdawał 
się nie odtczuiwać. Tej su~estil 
ulegli sediziowie i ogl0&ili go 
zwycięT.Cą. 

W wadze lelclrośredmiej Paw 
we wspainialym stylu pokonał 
Murzy.na To:-resa (USA). Groźny 
to by! dla Węgra prz.eciwnik. 
Pappowi udało &lę swzęśl1wie 
unfilmąć kill.klu potężnyah sieTPO 
W}"Ch, które g>dyby go dosię-gly 
byThy... wyliczony. Prreciwni
kom oo.powiadała wym :ana cio
sów, le<:-z lepiej na niej skorzy
stał Papp. który zna=nie w:ę
cej miał do powiedzertia w o
.sta!m.im staTciU. 

Najkrócej, bo tylko niecała 
rundę, trwaro spryt:kam!e w wa
dze średniej Szatkqw (ZSRR) -
Ta.p'.a (Chile). Jeden z celnyah 
ciC<Sów Szatlrowa traf'l !!'la punikt 
i Tap'ia pr~al przez ko. Była 
to pierwsza wa}ka finałQIWa za
kc>ń=a nokautem. 

W wagach cieżkioh triumfo
wali pięściaC"ZJe USA Boyd w 
półciężkiej był tym, kitóry po 
z,wycięskiej waloe z Rumunem 
Negrea 7X'lobyl p'.erwsey 7.loty I 
mediail. w boksie dla barw USA. 

W ostatniej waloe filnal:owej 

li Kajakarze dłużej utrzymu
Ji\ sł~ w formie nit bokserzy, il.le 
I w tef· dyscyplinie sportu wy
czyn Szweda Fredriksona jest 
bez precedemu. Otót Szwed mo 
że poszczycić si'I zdobyciem aż 
5 medali. Trzy wywalczył na 
Olimpiadach w Londynie 1 Hel
sinkach. Do tej kołekcl! dołą
czył dwa zdobyte w Melbourne ..• 

O Na prośbę kierownic
twa ekipy Finlandii, arga.ni
za.tcrzy Igrzysk zainstalowa
Li w wiosce olimpijskiej au
tentyczną fińskq łaźnię 
saunę. Urzqdzenie to, prze
znaczone w za.sadzie dla 
Finów, Z'IJSkalo sobie wielką 
popularność wśród zawodni
ków ponad 30 krajów. 

• Rumuńscy olimp,ljczycy nie 
mieli do piątku wesołych min. 
Mimo startu dość Jicznei ekipy, 
spotykały ich same niepowodze
ni·a. Dopiero onegdaj złą passę 
przerwał kajaka·n: Leon Rottman, 
zwvc:eżając w k'llnadyjkach. 
Wczorai ten sam zawodnik zd<>
bvl druqi złotv medal. a prócz 
nieqo na listę olimpijskich zwy 
ciezców wpisała się kajakarska 
osada w dwójkach ora-z bokser 
Linea. 

W1 Jest rzeczą charaktery-
styczną, ie na zwycięzców ma
ratonu typowano na ogól Zatop
ka. Finów, Rosjan, Ja.pończy
ków I Argentyńczyków. Ani ra
zu jednak nie padło nazwisko 
Alger<zyka Mlmouna. On sam 
zr~zta przed kilkoma dniami 11-
śwladczyl dziennikarzom: Je~ll 
pobiegnę w maraton!<?, Io tylko 
tak, dla zabawy. R:teczywlstość 
pokazała, te Algen:zyk jest na. 
dal wyśmienitym biegaczem. N" 
mecie wyprzedził Jugosłowianina 
Mlchallca o ponad minutę. Ma
ło teqo, wybiegł mu jeszcze na
przeciw I do,ln<rowal go na fi
niszu. 

O Trudności językowe 
powodują często w Mel
bourne wiele za.bawny<:h 
nieporozumień. Ostatnio np. 
dziennikarze przeglqda;qc 
dane personalne poszczegól
nych zawodników doszli do 
zgodnego wniosku, że mi
strzyni olimpijska w biegu na 
100 i 200 m Betty Cuthbert 
jest wychowawczyni.ą w 
przedszkolu, w ewidencji 
odnotowano bowiem przy 

5) Włochy - 45,7 
6) Niemcy - 47,l 
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11 Mac Daniel (USA) - 1.76 

(rekord świata i olimp.) . 
2-3} ex aequo: Piisarlewa 

(ZSRRl i H01>klm (Anglia} - 1,117 
4) Balas (Rumunia) - 1,67 
5} Mason (Austr~la} l,67 
6) LM!dng (Szwecja) - t,67 

4X40o m 
li USA - 3.04,8 

kówna startująca w tej konkur,;n
cji zajęła osta1teczni<1 6 - punkto
wane miejsce, mając czas -
2.42, I. 

W kaill!kach poje-dynczych meż
czyzn CK li triumfował zwycięzca 
z wyściqu na 10 km, Szwed -
Fredrl.ksson. Polak Kaplanlak sp! 
sał sie naidspod:.iewa0nie dobrze 1 
zajął 4 miejsoe. 

W !kajakach podwójnych męż
czyz.n (K 21 wyqrała osada niemiec 
ka: Scheuer - Mlltenberger. Pola-

jej nazwisku „nursery assi
stant" - asystentka szkóŁ
ki. Uzbrojeni w tego rodza
ju wiadomości zapytali za
wodniczkę, il.e dzieci ma pod 
swoją opieką. Osiemnasto
letnia Betty byla mocno ~ 
s.koczona. Nic dziwnego. Pra 
cuje bowiem w gospodar
stwie swego ojca, zajmujqc 
się pielęgnowaniem sadzo
nek w ... szkólce Leśnej. 

21 Australia - 3.06,2 
31 Anąlia - 3.07,2 
41 Niemcy - 3.08,2 
5) Kanada - 3.10,2 
Srtaleta Jamafki została 

1 
cy Skwarski - Górski nie weszli 
do finału. 

lifikowana. 

Rumun Rottman powtórzvł swój 
zdyskwa sukoos z wyścfgu na 10 km j zwy 

cieżył na 1000 m w k.anadyjkacb 
• Tę rolę co Amerykarue w 

lekkoatletyce, odgrywają Austra 
lijczycy w plywanil\l. Dotąd za
notowali on.i już dwa potrójne 
zwyc.ięs-twa. a przecież k-onkuren 
cje pływackie dopiero się zaczę
ły. 

1.500 m pojedynczych mężczvzn (C l}. 
W kanadyjkach podwó;nvch (C 2} 

(Irlandia} - 3.41.2 następny zło1v medal dla Rumunii 

• * • 
Turniej pięściarski za.kończył się 

zwycies.twem Zwią:i-ku Radzieckie
qo. Bokserzy rad:z.ieccy zd-obyli 
3 złote, l srebrny i 2 brązowe me· 
dale, Anglia 2 zlote, 1 srebrny i 
2 brązowe medaile, Ruml\lll'.a 1 zło
ty, 2 srebrne i 1 brązCl'Wy medal. 

li Delaney 
(rekord olimp.) 

21 Rlchtzenhaim (Niemcy) - 3.42,n 
3) Landy (Australia) - 3.42,0 
4) Tabor! (Węgry) - 3.42,ł 
5} Hawson (Anqlla) - 3.42,6 
6) JungWirth (CSR) - 3.42,6 

Strzelectwo 
kulowe 

Przeliczając to na punkty r, 5, 4 RepreU!ntainci ZSRR zdobyli zlo 
uzyskamy nastepuiącą tabelę: I) ty medaJ w strzelectwie kulowym. 
ZSRR - 34 pkt„ 21 Angha - 21 Borysow zwyciężył w str.relaniu z 
pkt., 3) Rumunia - . 21 pM.. 4) I k,bdl, uzyskując w trójboju wspa
USA - 19 pkt., 51 Chile - 13, 6) niałe rezultaity - 1138, =ledwie o 
Niemcy - 12 pkt. Polska zajmu- 1 pkt. qorzej od rekordu świata 1 

je 10 miejsce z 8 punktami. lloqda.nowa. ; 

Nie zawiedli oczekiwań .•• C$wórka Janembowskl, Foik, Schmidt, 
Baranowski. d:tlekl sprillwnym zmLanom pałeczki uplasowała się 

na 5 miejscu w fl!lale sztafety 4 X 109 m. 

zdobywa osada: Dumitru - Isma
llclc. 

Kaplanlak 

Powa.:żnym sukcesem za.lwńczyl 
się start Kaplaniaka w kajakach. 
P_olak w finaile jedynek na dysti'..11· 
się 1 km wywalczył doskonale 
IV miejsoe, wyprzedzając znaneg;, 
Francuza Gantois J umych czoło· 
wych zawodników. 

1) Fredrikss0in (Szwecja} - 4.12.8 
2) Pisariew (ZSRR) - 4.15,3 
3} Kis~ (Węgry) - 4.16,2 
4) Kapla.n.iak (Polska} - 4.19,8 
5) Gan.tois (Franrial - 4.22,l 
61 Capcians.ky (~3R) - 4.23,4 

- P;łka nożna -
Powtórzony mecz PHkaTsk!i mię

dzv drui:yną Indonezji i ZSRR za
kończvł się zwycięstwem ZSRR 
~:o. (~:O). W d·rugim spotkaruu 
cw1ercf,nal-0wym Indie wygrały z 
Australią 4:2 (2:2). 

W pólf.nałach ZSRR SPotka si11 
5 qrudnia z Butqa.rią a Jugoslawta 
4 gru~a z Indiami. 
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